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Stanisław Rąb
w Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vi8 a vl8 Hotelu Saskiego.)
Nowo Otwarty handel, poleca artyF.uły 
religijne, obrazy, g a 1 a n t  e r y  ę i przybory 

piśmienne.
—  — Ceny bardzo niskie.

Drogowskazy.
I.

W chwin, gdy działy ekonomiczne prasy 
europejskiej rozmyślają nad ciężką sytuacyą 
pieniężną i w  kaikulacyach swych liczą na 
korzystne zbiory rolnicze, gojące miliardo­
wym! wpływami bierne bilansy państw 
i krajów, n«d krajem naszym zawisło nowe 
widmo nędzy. Klęska powodzi wywołuje od­
głos żebraczej skarbonki, a z licznych po­
wiatów kraju dochodzą błagalne głosy
0 pomoc.

Ponury ten obraz charakteryzuje zanied­
banie naszego kraju przez państwo, wska­
zując jako na winowajcę na nieuregulowa­
nie brzegów naszych rzek i potoków i na 
bezkarną dewastacyę olbrzymiej przestrzeni 
naszy.n lasów, wywołującej nagłe zmiany 
a mosferyezne i ustawiczne klęski powodzi. 
Wiele się u nas mówi i pisze u podniesieniu 
ekonomicznem kraju. Snują się szeroko na­
kreślone plany dróg wodnych, przecinających 
nasz kraj. Nie zastanawiamy się jednak, co 
będziemy w p.zytzlości spławiać temi dro­
gami, zapominamy o głównych podstawach 
ekonomicznego bytu, Jedynem lekarjtw ie na 
nędzę kraju, o zaniedbanem naszem rolnic­
twie i niewyzyskaniu naturalnych skarbów 
"iemi.

Podczas podróży naszych zagranicą po 
dziwiamy rozwój gospodarczy zachodu, ol­
brzymie łany okopywanej ręcznie w rząd­
kach pszenicy 1 syta, parowe pługi tnące 
ziemię, polne kolejki rozwożące nawóz, lub 
zwożące a pola buraki, gdzie setki cukrowni 
przerabia olbrzymie plantacye b u ra k ó w , 
a lise buraczany podnosi mleczność, gdzie 
setki browarów przerabia równis wielkie 
zapaBy jęczmienia i chmielu, a zapobiegliwi 
rolnicy rozmyślają tylko o podniesieniu
1 ulepszeniu produkcji. Uważamy ludzi tych 
z .  cudotwórców, wzrOBłych w Innych wa­
runkach, którym nie potrafimy dorównać.

Naśladownictwo, przyswojenie sobie taj­
ników rosnącego dobrobytu zachodu, natra­
fia u nas ba nieprzezwyciężone trudność). 
Chłop nasz od szeregu lat je st wykonawcą 
wszelkich zdobyczy postępu rolniczego, pod­
czas swych sezonowych robót w Niemczach, 
Danii, i Czechach. Widzi rezultaty starannej 
obróbki nawożenia, strzeżenia gruntu przed 
zachwaszczeniem, w.dzi zalety płaskiej orki, 
A Jak wyglądają Jego grunta?

Nad niskim owsem sterczą dumnie osty,

kanianka spina pajęczą siecią koniczynę, a 
wąsKie wstęgi zagonów, poprzecinane głębo­
ki ! n’ bruzdami, świadczą o zacofaniu mie­
szkańca niskich, dymnych lepianek, który 
sumiennie spełnia swe obowiązki, podnosząc 
kulturę obcej ziemi nad Renem I Odrą, swo­
ją zaś niszczy i zachwaszcza. Nie ustępuje 
mu w wielkiej mierze również Jego brat zie 
uiianin, który podziwiając postęp gospodar­
czy z okien wagonu, przypatrują się od nie­
chcenia wyoiłkom Niemców i Francuzów,— 
widzi molochy, pożerające i przetwaizające 
pruduKcyę rolną, wpływającą na podn'esie- 
nie renty z ziemi, lecz albo usuwa się z po­
la walki, oddając ziemię w spuściźnie chło­
pu, iud wegetuje, tak  jak wegetował jege 
dziad, i ojciec

Jedni, t. j. przeważająca większość, nie 
poeiadają odpowiedniego cdbrotowago kapi­
tału, a tylko ciężko ohdłużcne majątki, gdzie 
stopa procentowa od hipotecznych długów 
przenozi rentę z ziemi, nie mówiąc już o 
tych, którzy zmuszeni są uciekać się do po­
życzek weknlowych, nie odpowiadających sną 
formę, płynności rolnictwa. Inni zaś zadowal- 
uiają się niską rentą z ziemi, podejmuję tył 
ko tę farmę gospodarki, która ziv?lnla ich 
od ciężkich kontroli administracji. Są gość­
mi w domu, a oszczędności swe i rezerwy 
lokują spokojnie w obcych, „pewnych* ban­
kach na niski, lecz „pewny" procent.

Natur&lnem następstwem tej „pewności" 
są rezultaty nlespełnlania obowiązków oby­
w atelskich— „nędza galicyjska". Nawet maję­
tni ziemianie nie czynią starań dla wytwo­
rzenia przemysłn agrarnego, który jedynie 
może podnieść rentę gospodarczą i rolnic­
twu naszemu nadać cechy zachodu. Doszło 
do tego, że w handlach naszych pojawia się 
w puszkach holenderska śmietanka i duń­
skie masło, a mąka peszt ińska opanowała 
nasze targi.

Bułgarzy osiedii w okolicy naszjch miast, 
uczą nas warzywnictwa, a obcy owoc majo- 
ryzuje tak  ilością, jak i jakością nasz, który 
służy tylko do p r ze t aków,  wykonywanych 
za granicą.

Nic innego, jak  tylko brak przemysłu 
rolniczego i zacofanie staje się powodem ma­
sowej emigrac/i. Nie mogąc zapewn’ć rolni- 
kwwi stałej pracy, nie możemy zatrzymać w 
kraju nawet minimalnej liczby robotnika do 
potrzebno] obróbki rolnej, zmniejszamy przej 
to produkcyę okopowych roślin, a zaprowa­
dzamy gospodarstwa pastwiskowe, wymaga­
jące najmniej robotnika. T8m, gdzie wpro­
wadzono uprawę buraka na wielką skalę, 
jak  w Rseszowskiem, Przeworskiem eto., e- 
mlgracya sezonowa prawie że nie istnieje, a 
dobrobyt w okolicznych wsiach Przeworska 
świadczy dosadnie o konieczności rozwinię­
cia przemysłu cukrowniczego.

Eołhct,i Woycnyński

Hr. Lasocki przeciw
p. Stapióskier u.

Ogromna większość wyborców w okręgu 
tarnobrzeskim, z którego hr. Lasocki pia­

stuje m anort parlamentarny, ośwkdcza się 
przeciw rezygn&cyi hr. LssccMego z man­
datu. Wielbi wiec chłepów oświadczył się 
entuzjastycznie za hr. Lasockim, obecnie 
tpkże miasteczka w okręgu tarnobrzeskim 
wyrażają votum zaufania gw om  dotychcza­
sowemu posłowi. P. Stępiński utracił zupeł­
nie oparcie w Tarnobrzeskiem.

Obecnie donoszą nam, że rada gminna 
miasta U 1 a n o w a na posiedzeniu dnia 23 bm. 
jednogłośnie uchwaliła:

„Wnieść prośbę do hr. Zygmunta Laso­
ckiego, zaopatrzoną w podpisy wyborców, by 
m a n d a t  p o s e l s k i  bez względu na nie­
porozumienie ze stronnictwem ludowem n a ­
d a l  z a t r z y m a ł  a ciesząc się zaufaniem 
swoich wyborców liczył się z tern, że man­
dat powierzyli mu wyborcy a nie stronni­
ctwo. Hr. Lasocki bowiem, jako poseł sto­
jący poza stronnictwem ludowem , będzie 
nadal pożytecznym tak dla dobra kraju, Jak 
też dla swoich wyborców".

„Kuryer Lwowski" zamieszcza następu­
jącą ocenę akcyi kauadyjskiej pana Stapiń- 
ekiego:

„Popularnie program pana Stapiństiego 
w stosunku do G*Uicyi wschodniej, przedsta­
wić się zatem tak :

„Parcelacja obszarów dworskich w Gait- 
cyl wschodniej ratuje wrogów ludu (tj. ob­
szarników). P. Stapfń&ki Jako szczery przy­
jaciel ludu „na to nie pójdzie", bo toby było 
„v’yzpkiw aniem  uczuć p«tryotyci*oych ludu 
polskiego na szkodę tegoż ludu". A zatem, 
żeDy zniszczyć gruntownie obszarników, pao 
Stapiński do spółki [z „Can&dian P„c;fik!e?n“ 
wyprowadzi nadmiar ludności chłopskiej do 
K»nady na stałe osiedlenie — I w ten spo­
sób cały kompleRs pierwszorzędnych zaga- 
dcień narodowych zostanie jednym zama­
chem załatwiony.

„P. Stapiński wyraźnie podkreśla, że te ­
go rodzaju „oryenticyę" uetalcno na p o ­
s i e d z e n i a c h  k l u b o w y c h ,  a więc wyni­
kałoby z tego, źa to nie jest tylnio jego in­
dywidualny pogląd, ale pugl&d posłów P. S.L 
Odwołujemy się zitem  raz jeszcze do oby­
watelskiej uczciwości posłów ludowych, aby 
w imię honoru własnego I honoru uczciwej 
cręici stronnictwa stwierdzili, czy to jest 
prawda i o*y eksport ludu polskiego do Ka­
nady Jest obecnie istotnie jednym t. progra­
mowych punktów Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego.

„Do czego ztś zrealizowanie tego pro- 
graniu prowadzi?

„Obszary dworskie w Galicji muszą iść 
pod topór parcelacyi. Ktoś tę ziemię, dojrzałą 
do parcelacyi, m u s i  k u p i ć ,  a skoro p. Stę­
piński zakazuje chłopom polskim kupować 
tę ziemię — to  j ą  k u p i  a l b o  s p e k u ­
l a n t  a l b o  c h ł o p  r u s k i .

„Wedle naszero zdania ziemia polska po­
winna przechodzić b e z w z g l ę d n i e  w r ę c e  
p o l s k i e ,  * Polak, który podwala wykupy­
wać ziemię polską człowiekowi obcej n-.ro 
dowtścS, jest kiepskim Polakiem. Ziemia jest 
bowiem przyrodzoną podstawą bytu narodu

i jego dziejów. Gdzie polskość nie oparła 
się na polskiej ziemi, tam jej właściwie 
niema.

„Wykupywaniem przez chłopów ziemi 
parcelacyjnej po szlachcicach nie jest żadne 
stronnictwo ta s  żywo zainteresowane, Jak 
stronnictwo ludowe, bo wszakże ono orga­
nizuje masy ludowe wiejskie, ono je chce 
prowadzić do lepszej przyszłości, ono ua barki 
mas ludowych chce złożyć odpowiedzialność 
za przyszłe losy Polski, bo szlachta zanika, 
miasta są za wątłe, więc ktoś dziedzictwo 
polityczne ODjąć musi, ktoś musi za losy 
Polski wziąć odpowiedzialność i czy w do­
brej esy złej doli dalej prowadzić. Kt”ś musi 
także ratować ziemię polską przed przecho­
dzeniem w ręce obce, bo dziś właśnie prze­
żywamy tę „chwilę osobliwą", kiedy wskutek 
parcelacyi u s t a l a  s i ę  c h a r a k t e r  n a r o ­
d o w y  t e j  n i e m i .

„Te obszary ziemi polskiej, które dziś 
ktoś zabierze — będzie mi&ł na zawsze, tu 
będzie Jego prawdopodobnie wieczyste dzie­
dzictwo, to w ł a ś n i e  b ę d z i e  t a  P o l s k a  
w e  w s c h o d n i e j  Gal Scyi .

„I oto w takie} < chwili osobliwej, w o- 
krosie, który się ju2 nigdy w dziejach Pol­
aki nie powtórny — przychodni wóda ludu 1 
powiada do chłopów: „Nif kupujcie ziemi 
polskiej u bankrutujących szlachdrów, bo w 
ten sposób wspomagacie waszych wrogów. 
Idźcie lepiej do Kanady, a bilet zamówcie 
przez p. Wąsowicza, mego sekretarza I"

„Czy człowiek, choć odrobinę odpowie­
dzialny za swoje czyny, odważyłby się po­
stawić tego roarąju teoryę i fo realizować ? 
Liceymy się doskonale z tern, że ludzie nie 
są aniołami, ale ostatecznie w knzuym byz- 
nesiście musi siedzieć choć odrobina patryo- 
ty i to choć taka odrobina, aby naród trzy ­
mał się kupy. W poglądach p. Stapićskiego 
ule możemy się dopatrzeć ani małej odrobiny 
uczucia patryotycznsgo, ani też małej odro­
biny odpowiedzialności publicznej, jaka jest 
potrzebna Już nie politykowi, ale każdemu 
obywatelowi.

„Jeżeli parcelowanie obszarów dworskich 
w G«l cyi wschodniej jcat „ratowaniem wro­
gów" ludu — to np. poseł Zardeckl powi­
nien wylecieć odrasu z P. S. S , bo on 
tę  „hurezyę ludową" po prostu zawodowo 
uprawi.., jako dyrektor Banku ziemskiego w 
Łańcucie. Nie wiadomo nam, Jczj poseł Zar- 
deesi był ua owycn posiedzeniach klubo- 
wycli, gdjla Uotilt.ni „oryentacyę* co do 
„niszczenia wrogów ludu" kanadyjskim spo­
sobem, skombinowanym przez p. Stapińjkfe- 
go, bo jeżeli był, to powinien coś przecież o 
tych oryentacyach powiedzieć.

„1 co tragiczniejsze, śe p. Stapiński jesz­
cze do niedawna był c a ł k i e m  I n n e g o  
z d a n i a  co -do parrol&cyl w Galicji wscho­
dniej, bo sam zakładel Bank parcelacyjny, 
agitował w kraju i w Ameryce sa kupowa­
niem ziemi na parcelacji w Gaiicyi wscho­
dniej, nawoływał do lokowania w tym Ban­
ku oszczędności chłopskich * nazywnł to 
n a j p i ę k n i e j s z y m  a k t e m  p a t r y o t y -  
z mu .  Ta piękna propaganda trwała jednak 
tylko dopóty, dopóki p. SŁapiński miał a-

nense z Banku parcelacyinego — jak  wia­
domo — nie najgorzej płatne. Gdy się anon­
se Banku parcelacyjnego urwały, a przyszły 
anonse „Omadian Paclflcu", odrazu zmieniły 
się „oryentaoye", hasld i czyny 1 oczkiem w 
polityce p. Jana jest obecnie Kanada, Kana­
da i jeszcze raz Kanada.

Przyzwyczajeni je&beśmy do eksploatowa­
nia przez p. Staplńskiego polityki dla wła­
snych korzyści i na epizody tej brudnej fali 
polityczne] przestaliśmy już zwracać uwagę. 
Poprostu obmierznie z czasem brodzić usta­
wicznie w błocie. Ale ostatnie oryentacye p. 
Stapińskiego co do Kanady są czerni tak  
b e z c z e l n e r a ,  a równocześnie tak  s p o ł e ­
c z n i e  g r o ź u e m ,  fto uważaliśmy za ko­
nieczne zająć się tą  sprawą raz dlatego, aby 
społeczeństwo wiedziało, co mu grozi, a  po 
drugie, aby zapytać oba kluby P. S. L., czy 
one się godzą na tę s z a t a ń s k ą  politykę 
swego prezes.* ?

Ta najnowsza faza nie da się zgoła po­
równać z dawnymi grzechami. Brudny so­
jusz Stapińskiego zo Stańczykami, ubicie ro- 
fornij wyborcze] w r. 1908 i 1909 1 w na­
stępstwie tego cały łańcuch niechlujstw po­
litycznych spłynie po społeczeństwie bez 
większej szkody, bo z czasem wyleczy się 
wieś nąszŁ i z p. Stapińskiego. Ale tu  nie 
chodzi o grzechy polityczne — tu  chodzi 
o to, że tysiące ludu chce nam p. Stapiński 
poprostu sprzedać do Kanady — gdy tym ­
czasem ziemię w Gaiicyi rozkupywać będą 
Rusi ni i żydowscy spekulanci, aby ją potem 
Rusinom sprzedać".

Powyższy artykuł „Kuryera" ujmuje tra ­
fnie ogromną szkodliwość kanadyjskiej spe- 
kulacyi p. Stapińskiego i cały jego cynizm 
w obronie- tej spekulacyl. Społeczeństwo 
polskie musi teraz użyć wszystkich środ­
ków, by pofcbyć się szkodnika i uwolnić 
wieś polssą od niesumiennego handlarza ży­
wym towarem.

Nowy zwrot.
ZawicTucm bałkańska przedstawiałaby w 

swoich pojedynczych fazach (wcale interesu­
jący obraz, gdyby nie to , żh nawet te pań­
stwa, które w niej, Jak Amtro-Węgry, nie 
biorą bezpośredniego udziału, odczuwają na 
sobie w sposób bardzo dotkliwy jej skutki. 
Teras n. p , gdy po upokorzeniu Butgaryl, 
zaawało się, że zbliża się już cb wiła o State- 
e*nej likwidacji praw bałkańskich, zjawia 
się nowy czynnik — T urcja — który wy- 
wrac-. (wszeiklo docyoncz^aowe kombinacje 
pokojowe i powoduje cały szereg dali zych 
zawikłań.

Dzienniki wlodeńsk’e donoszą, żs p o ­
t w i e r d z a  s i ę  w z u p e ł n o ś c i  w i a d o ­
m o ś ć  o w k r o e s e n i u  n a  t e r y t u r y u m  
s t a r o b u f g a r s k i e  T u r k ó w ,  k t ó r z y  
m a s z e r u j ą  k u  J o m b o l i  w z d ł u ż  r z e ­
k i  T u n d ż y. Ta arcyryzykowna decyzja 
Turków wmieszania się czynnie do zawie­
ruchy bałkańskiej właśnie w obecnej chwili, 
wywoł-Ia w Bułg«ryi wproet przygaębiające 
wrażtfuie. Poseł bułgarski w Wiedniu, S a -

39 G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

( P o w i e ś ć )

Po krótkiem milczeniu sekretarz rzekł 
oierpko:

— Ty wcale nie znasz Niedzieli, może 
dlatego, że jesteś leDszym odemnie i nie 
Wiesa co tu piekło. Co do innie, byłem da 
wniej v elkim pteponiem l marnym, płochym 
człowiekiem. Ten, który oiedzi w ciemnym 
pokoju, wybrał mnie z powodu, że mam 
wygląd spiskowcu, krzywy uśmiech i ocey 
fcawt.ee posępne, nawet wtedy, gdy się uśtrie- 
®ham, ale prócz tego bjło coś we mnie, co 
dogadzało jego nerwom anarchisty. Gdyin 

Po raz pierwszy Niedzielę, nie wy- 
fj* . * oal* na uosobienie pogodnej siły 

1+k-i* Wnie “dawał się być wcieleniem 
wssyst ego, ru jest ciemnem i posępnem 
w naturze I w rzeciach. Obaczyłem go po 
raz pierwszy, palnego cygaro w pokoju 
mrocznjm, lecz nie tak  ciemnym, j*k ten, 
w którym siedzi nasz zwiorzcLnik. Siedzii ł 
ia ławce, Jak wielka, posępna i prawie ł*- 

tw a bryła. Słuchał wszystkiego t0  mów)teui, 
nie odpowiadając ani Ełowam. Napróżno pod­
nosiłem wobec niego palące kwetfcye, zada­
wałem mu wymowne pytania. Milczał, a po 
Jungiem milczeniu drżeć ar zął „ak, 
by miał wielką chorobę, lub jak, gdyby był 
owły z galarety, Patrząc na rlego, przypo­
mniałem sobie mimowoli wszystko, czorro 
K uczyłem o pierwotnej raateryi, tak  ip. i- 
nej protoplazmie lub o galaretowatych or-
anizmacb, żyjących w głębi mKA*. w ył 1‘

dał na ostateczny wyraz by tając* J m&ttrj i 
równie bezkształtny i bezwstydny, j>ik ona. 
Przytsm to drżące jestestwo przygnębiało 
mnie poczuciem, że taki potwór może być 
jednak nieszczęśliwym. — Gdy przerwa! wre­
szcie milczenie, wybuchnął głośnym śm.e 
chem — a śmiech to był Łe mnie. Chcocle 
bym mu to przebaczył, a ja wam powiem, 
że trudno jest darować, kto pozwala sobie 
wyśmiać nas głośniej I srożej, niż my sami 
siebie.

— Zdaje uli się, że obaj przesadzacie — 
rzekł z kolei Radcliff. — Prezydent jest bez- 
wątpienia dziwnym i strasznym człowiekiem, 
ale do tego Jeszcze daibko, aby miał być ta­
kim patologicznym okazem, kwalifikującym 
się do cyrku Bcanum,a jakim wy go robicie. 
Guym go widział po raz pierwszy, przyjął 
m n e  w tatkiem zwyczajny sposób w biały 
dzień, ubrany w popielaty surdut. Mówił ze 
mną zupełnie zwyczajnie. A tylko jedno ude­
rzyło mnie w nim dziwnie. Pokój jego był 
jasny, ubranie czyste, wszystko w porządku, 
a tylko on sam stawał się z czasem tak roz­
targniony, że prawie nieprzytomny. Niekiedy 
wielkie jego oczy patrzyły zupełnie śiepo. 
Czuć było, że nls widzi mnie, że umysł jrgo 
jest nieobecny, myśl przebywa gdzieindziej. 
Przez całe godziny mógł zapominać, że je­
stem w pokoju. Otóż ta cech i nie przystaje 
do wyobrażenia, jakie mamy o nim. Czło­
wiek zły nie popada w takie roztargnienie, 
nie bywa nieprzytomnym, przeciwnie n a  się 
wciąż na ostrożności, myśl jego czuwa nieu­
stannie. Nie możemy sobie wyobrazić czło­
wieka zepsutego, Jako marzyciela. Człowiek, 
który potrafi odbiedz myślą daleko od rze 
czywistośc!, musi mieć w gruncie dobrą na­
turę. Trudno też wystawić sobie, aby czło­

nek pogrążony w marzeniach, znalazłszy się 
ż drugim sam na ram, chciał go zamordu- 
wać byłaby to dziwna kombieacya ab­

strakcji i okrucieństwa, a jednak to się 
zdarza. Odczuć to można najlepiej, przechodząc 
przez las, gdzie jest dużo dzikich zwier?ąt. 
Człowiek wie, że zwierzęta sa bezgrzeszne, 
a jednak okrutne, mordują nieświadomo. — 
Któżby chciał spędzić dz eslęć godzin w j e ­
dnym pojroiu * rozmarzonym tygrysem ?

— A pan, co myślisz o Niedzieli? — Na­
pytał Svme W tort a.

— W zasadzie nie myślę o nim wcale, 
Jak się nie myśli o świetle księżyca — od­
parł bez wahania Wtorek.

— I to jest punkt widzenia — zauważył 
Syme. — A ty, profesorze?

Profesor stał z głową schyloną, oparty 
na kiju i nie dał żadnej odpowiedzi.

— ZUudś się profesorze — powtórzył Sy­
me — i powiedz, co myślisz o Niedzieli?

Profesor zaczął mówić z namysłem:
— Myślę — rzekł — coś, czego nie po­

trafię jasao wyrazić, a raczej myślę coś, o 
czem nie umiem jasno myśleć, Ais będzie to 
mniej więcej tak. Moje dawniejsze życie by­
ło, jak wiecse, za szerokie i za swobodne. 
Otóż gdym zobaczył po raa pierwszy twarz 
Niedzieli, wydałs r-.i się za wielka. Taką 
zresztą wydaje się ktżdeiru, ale prócz lego 
twarz ta wydała ml s!ę także za swobodną. 
Twarz ta Jest tak duża, że przestaje oyć 
prawie twarzą. Oczy ją tak  daleko od nosa, 
że przestają prawie być oczami. Usta są pra­
wie osobno. Słowem, trudno to dobrze wy­
tłumaczyć.

Przerwał na chwilę, opierając się wciąż 
na lasce, a potem zaczął znów:

— Spróbuję Jeszcze objaśnić to wam po­
równaniem. Idąc raz wieczorem, zobaczyłem 
okno oświetlone, latarnię 1 chmurę i zoba­
czyłem w oknie twarz tak  wyraźnie, że je­
śli żyje pod Błońcem istota, mająca taką 
twarz, poznałbym ją natychmiast. Podszedł­
szy bliżej, przekonałem się, żs niema tam

żadnej twarzy, że były to trzy rzeczy cał 
k  em odrębue: okno, o jakie sto kroków, la­
tarnia o tysiąc, a chmura gd*ieś za światem, 
a jednak wszystko to ziało się bjło na chwi­
lę, wywołojąj wreżente iwerzy. To sama 
jest z Nisdzielą, twarz jogo wymyka mi się 
Da prawo, to na lewo, co budzi we mnie 
wątpliwość, czy on wegóie ma twarz. Sam 
me wiem zresztą, u ó j dobry tiullu, czy i 
twoja twakz me jest prFypadkiem tylko kem- 
binacyą w perspektywie. Być może, że jedno 
z twych czarnych szkieł jest blisko, a dru­
gie o jakie 50 mil stąd. Zwątpienie ma- 
leryalisty, to jeszcze nic, to fraszka, wobec 
tego, czem bywa zwątpienie idealisty, a ta 
k<t>go zwątpienia nauczył mnie Niedziela. Ja 
jestem buddystą, jak mniemam, bo buddyzm 
n n  Jest wcale wiarą, lecz niswiarą. Tak mój 
bied .-ty Bullu, nie wierzę w to, abyś miał 
istotnie twarz, niema we mnie dość wiary, 
abym mógł wierzyć w materyę.

Oczy Syma ścigały tymczasem uoarcle 
błądzący pod obłokami balon, zaróżowiony 
od zachodzącego słońca, wyglądał on całkiem 
uiewionie, jak  zwykły różowy obłoczek.

— Rzecz dziwna — rzekł wre sicie. — 
Każdy z was patrzy inaczej na Niedzielę, ka­
żdy go widzi innym, a przecież każdy z was 
chcąc go scharakteryzować, szuka porównań, 
mających coś z wszechświatowego żywiołu. 
Buli porównał go zdaje mi się do skaczących 
planet, Wtorek do księżycowego światłs, se­
kretarz przypomniał z jego powodu pierwo­
tną protoplazmę, inspektor żywiołową buj- 
ność lasów dziewiczych, profesor porótrnuł 
go do zmiennego krajobrazu. Go gorsza, ża 
i Ja także myśląc o starym prezydencie, nie 
zoajduję innego określenia. Tak, Niedziela 
ma w sobie coś, co obeimuje jakby świat 
c&ły.

— Idź trochę prędzej Syme — rzekł Buli — 
bo stracimy z oczu balon.

— Skoro zobaczyłem po raz pierw»-y 
Niedzielę — mówił dalej Szme — widzia­
łem go tylko z pleców, a jednak pcznsłelu 
odrazu, że jeRt on h-Jgorszym z ludzi. Kark 
jego i ramiona mioty w sobie coś zwleraęco 
brutalnego, coś, co mi przypomniało wize­
runki egipskiego A pisa. Osada szyi miano­
wicie przywodziła na myśl wielkiego byka. 
Pamiętam, że orz/szła mi chorobliwa myśl, 
że nie jest to wcale człowies, lecz zwierzę 
w przebraniu ludzkiem.

— Nie zwalniaj kroku — zrobił mu znów 
uwagę Buli. — Ale Syme sztdł dalej za swo­
ją  mysią. — Pamiętacie zapewne, że zoba­
czyłem go po raz pierwszy z ulicy, gdy sie­
dział na balkonie tam, na Leicester Sęuare. 
Otóż skoro wszedłbm do hotelu I zbliżałem 
się doV aa, mając twarz jego wprout na­
przeciw siebie, twarz ta  przeraziła mnie, ale 
nio dlatego, by mi eię wydała brutalną, wca­
le nie. Przerarua mnie dlatego właśnie, że 
była piękna i prawie dobra.

— Syme! tyś chory — zawołał sekre* 
tarz.

— Twarz ta  — mówił dalej Syme — 
przypomniała mi twarz ; rcha’ ’ ła, jak  ją 
malują na starych obrazach. Archanioła, po 
stoczone) przez niego bohaterskiej walce. W 
oczach miał uśmiech, a na ustach zgr .zocę 
i dumę Nawet ramiona jego, Które widzia­
ne z pleców wydawrły mi Elę tak  brutalne, 
przedstawiły mi się teraz inaczej. Mogły na­
leżeć do jakiejś istoty nadludzkiej. On sam 
wydał mi się jednym z dawnych pogańskich 
bogów.

— Tak — zauważył profesor. — Mógłby 
być z niego grecki „Pan".

Ale Syme nie ałuchał i prawił dalej roz­
marzonym głosem.

(Oby; dalszy nastąpi.)
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9 tr~ 2----- ----------------------- ------------------------------------ “ ^  nrcrknto  cegłą kamieniami 1 blachą, przy- Wad ubik.ejj w nowym budynkn nie wiele po- winna stać się główną troską portów „aazego
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spraw sagranicznych z prośbą o in n z a w a k i e e o  (12-3 prc) We wsiach po- Dziś naleciał- ścl z y usuwa ę, D0dvt biuro »trażv eywilno-policjjaej, in- We wii Zaazkowie, w pobliżu mi-,steczka Goło-
cyę, protestując przeciw postępowaniu Tur- s war8MwskieK0 w ciągu lat 16 przy- tościowe dotąd ukryte fragmenty “*** BBBL a nokój dU iołnferzy itp. Na pterwazem gór Jwt kilkanaście gospodarstw w rękach Po-
cyi, k tóre sprzeciwia się najproa sz 20255 żydów; mueimy zauważyć jed- do ‘>‘er^ ot“^ ?  a * J ' azkarpy °od st°rony ko- piętrze mieszczą się binra referentów: Dr Gul- iaków. Polacy ci doznaj, od „bratniego narada
dom prawa międzynarodowego. 7 wszystko gminy podmiej- nkrytych ozdób nalezą P7 7 kn-nklniro Dr Je sień sklei o. Dr Tomasika, r. Dr ruskiego" ustawicznych napaś :i, a Już od ]a-Takie same kroki pocsyni i zastępcy Buf- nak to, że są f  Warszawą, śclola N. P. Msryi, dotychczaa niewidoczne, o- kowakiego. Dr Jasieńskiego, u  , caaSQ caaJ,  wyJętjmi ntemml z pod
garyi także u innych ? d leć\ j J  Następnie idsie powiat b ę d z i ń s k i ,  gdzie sionięte blachą, ^  j Podnieść nideży z uznaniem, ie na nowym prawa, gdyż otoczeń' zewsząd hordą dzikich
one miały skutki, powinniśmy aow 7 . *t(jaw Do wsiach watosła o 11.607 ryackiego do onegdaj za 7 > p int»in nie zapomniała policya o specyalnie n- hajdamaków, spotyka ,  się z grcźoą, że ogniem
wkrótce bo im dłużej) ®0Ca" tWta ? fc5udn!e'j ?łóW| a procent podniósł się B 2 9 [(w roku ^  “^ “od k t  rolnictwem artysty ma’ rządzonym pokoju dla prasy. i głodem bracia" .muszą Ich do opuszczenia
kały z akcyą przeciw lurcyi, lem Z kolei na większy procent odczyszczą się pod fcler° Matki Bosklel Na drnglem piętrze znajduje się biuro i mie- stron rodzinnych! Zeszłego raka poszczono z
im przyjdzie wyrugować Ją Z zajętych tery 1 8 9 ^  powiat ł ó d zki ,  larza p. S r t J S T i  szkanie r rządo d j r  Flattaur, prezydyum i bin- dymem Jedn, a-grodę polak* sprawca u.sedł
toryów.   ohiawem że mo- bo 8 8 p rc , co jest wyłącznie rezultatem na- otrzy ma k o p u ł ę ,  k r y t ą  niac ,  Pokntyń. n  nadkcm. p. Krupińskiego i r. poi. Banacha bezkarnie, gdyż za rękę S , nie pochwycono.
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a nawet sto- „Sarmacya" eklad druków adwokackich, są 
dostają praco gminnych, akademickich, azkolnych i

Oprócz tego bar WHaellciełi formularzy oraz p»P'e’n i Przyborów
    “ I oi_nnwili oni w miastach Idzo wielu urzędników wodociągowych doataje pjńmiennych, przeniesiony został na nlicę Saew-
aOTginiiowaną °*B R 0D r*w  L897 r-).|k  sw. dodatki bodowlene. , k ł  1. 2 .  Krekewts.

Apelojemy więc do prezydyum i do kom iayi z Kiaoieairu TSL. Obecny program w kmo TSL 
gazowo - elektryczne], aby zajęto się tzezególme aa8jngUje ze wszech miar na szczególną uwagę. Zna-

1 ASO U>;UOD(if asw w -^ .w    _
ro Śródziemnego wyruszyła także w
ku D a r d a u e l l i .

Akcya rosyjska przeciw Turcyi nie ogra’  J- 1 -a«naai»irH6

Iruday!!
Wiadomości te podajemy do

a, aby miał poparcie i
__Jjł.oścI Polaków ze wuo

Umrimair e a ł nnliflv» przyjecbEĆ do Zssikowa, a wówczas mołeby
Dom ad . T**ryła ° a0K l{_wm7Waii zmienił zdanie o mniejszej wartości lada pol­ni. Krowoderskiej. Dom t e n  utrzymywali ^  w g e b n d c f e  ? ,

. brze­
sko) pis.,  do uaa: W niedzielę dnia 27 lipea 
b. r. o godz. 5 popołudniu etaraniem Kółka 
rolniczego w Łoniowach, odbędzie s:ę to obchód 
grunwaldzki.

Rewlzye policyjne w Wielkopolsce. W osta­
tnim „Dzień. Bydg.u czytamy: Do ekspedyoyi 
naszej przybył urzędnik policyjny, przedkłada­
ją 1 wyrok sądn karnego w Ostrowie i wezwa­
nie tutejszej policyi do podjęcia ścisłej rswiuji

~ " * * l -----prawdopodobnie będzie zorganizowaną wiei- IJB» lUl«Bt&auuvn, utvuvi* • • •   —
ka demon$tracya flot wszystkich mocarstw tych 66 3 prc. w 1909 r. (68 0 prc. w 1897 r ).
na wodach tureckich. W miastach z ludnością od 10—50.000 udział

Dalszym znów refleksem wystąpienia żydów w 1909 r. wynosił 451 prc. (358 w
Turcji, jeet zerwanie rokowań grecko-ture 1897 r  ), z ludności, od 50—100 tys. 31 3 prc.
ckich, która w najbliższych dniach miały być (48 2 prc. w 1897 r )  ponad 100 tys. miesz-
nawiązane. Grecya, która, Jak wiadomo, nie kańców 32‘0 prc. (w 1897 r. 31’9 prc.).
podpsała układu pokojowego z Turcyą w Jeżeli Jednak weźmiemy cyfry a b s o l u -Lnndyrie, zamierzyła go zawrzeć na własną t n e ,  to stwierdzimy, że wielkie miaata:Idnikom elektrowni miejsaiej Komisy* ^"-‘' — -ihąpieiowycii iBKr»u.u»u, , u , _____
rękę. Zamiar ten upadł Jednak po wystąpię- W a r s z a w a  i Ł ó d ź  skupiały olbrzymią i- elektryczna kazała wypłacić pewną kwotę pie-1 wnych humoresek dopełniają* nlez^ykfeTniereBuiącego I oznie
niu czyanem Turków, bo Grecya rości sobie lcść ludaości żydowskiej. W tych dwócb i - ’'-4" - »» w , ,Ł---------  - — a-nrnm n-1proKrsmn. Ksfęf

do Tracyi, k tórą m astach znajdowało się w 1909 r. 21'2 prc.
(ogółu ludności żydowskiej Królestwa Pol- fDlaczego ?

[ są krzywdzeni.
Najlepszym przykładem jest, że gdy nrzę 

(dnikom eieKtrowni miejskiej komiaya gazowe-

nięzną na swięia w ib im u u c u --, ----------
sowni miejskiej wszelkiej pomocy odmówda. — i

także częściwe pr^tersye _
Turcy chcą w całości napowrót zagarnąć.

-  - -  ’  »która facto* objęła

 ------- - m------  . -----o- '
skiego, czyli prawie czwarta część. I 0 portret profesora Zdzlechowskiego. „No-

Prócz Warszawy 1 Łodzi największemi I woje Wremia" zamieszcza następującą notatkę:
Lublin (31.607),! -Towarzystwo histoiyi i starożytności »

urzędnikami gazowni miejskiej, którzy nawet konni ta ‘ artystka Asta Nielsen ukaże się w jednej z w tutejszych księgarniach w cela skonfiskowa- 
w stosuckn do personalu elekrowni miejskiej najpiękniejszych swoich kreacyj w  dramacie pt .W ia- nia podtytnłem: -Pisma Henryka Sien-

7 X * s i ,« 7 .Aup?«;'-! 2 5 " « i S ‘ J 5 K * 3 3 £  " i"?* ,"?4 ■ « * * « “  - ™ e
kó«r. Znakomita gra I piękne zdjęcia z m iejscow ości P dyryij że książki takiej na składfie nie 
k ąp ie low ych  zagranicznych i kilka n ad zw ycza j zaba mamy _  wyszedł urzędnik pruski bardzo grze

   _ wnych humoresek dopełniają niezwykle interesującego cznie 1 z tą samą uprzejmością poszedł do
mężną na święta Wielkanocny urzędnikom ga-1 programu. Księgarni Bydgoskiej. Tam widząc dużo kaią-

— p»yod*. Dnia 24-go lipca termometr do­
szedł od - f  11’4 do -j- 2 2*2 0. — barometr wa 
bał się.

Dnia 25 go lipca o godzinie 7 rano stan 
barometru 739‘0 mm, — termometru *  16 6 O,

1 V ł | j|/W , TW— ^
okazywane zawsre państwu otomańskiemu Siedlce (l^.wtuj, suwami _________
syropatye 1 oa oddane, zwłaszcza w crasle (13.261) i Łomża (12 088). od tow w l^tw a'" przysłał awój' portret profesor
zawierania pokoju z Włochami usługi, wy- N a j w i ę k s z e  s k u p i e n i e  ż y d ó w ,  uniwersytetu krakowskiego Maryan Zdziechow

do sułtana telegram, w którym jak  to już powiedzieliśmy, w i d z i m y  ski*.
na rozczarowanie, jakie w W a r s a a w j e ,  stolicy kraju. I ta k  w War- „w  Uście, towarzyszącym portretowi,

M W lC łH u iw  ysw— -( — _  ---------stosował do sułtana telegram, w którym jak  to Jut powiedzieliśmy, w i u s m , ,  » ,  .
swraca mu uwagę na rozizarowanle, Jakie w W a r s z a w !  e, stolicy kraju. I t a k  w War- „W liście, towarzyszącym portretowi, prof.
może spotkać Turcję przy jej akcyi wojsko- ssawie w 1905 r. było ogółem 767.897 lu- Zdsleohowski postawił za warunek, żeby w mu- 
wej, jaką podjęła w terytoryuro, co do któ- duości. z czego na żydów wypadało 275.271 zeum towarsystwa nie umieszczono Jego por- 

i»- i_i_ iu_ ai.nnowcze czyli 35 85 procent, w 1910 roku zaś lu- tretu pod żadnym pozorem koło któregoś aro
" * - * ---- 1--£------   , n h v łn b v

Zakopanem. (Inforaaciys 
turystycznego). Dnia 25 

lipca o godzinie 7-mej rano. — Ciepłota naj 
wyższa-f-12 0 Cals., najniższa—'—• Ciśnienie 
powietrza —.—. — Wiatr mierny, półnoeno- 

i wschodni, pogoda Prognoza : zmiennie, naogól 
pogodnie.

byłoby I Kronika zamiejscowa,
portret m

Chorwata lab K8- Metropolita Szeptycki wyjechał onegdaj 
do Riymn.

Nowoje Wremia* — Jak się żydzi bronią przed służbą wojskokluczoną zbri>jna akcya Rumunii, celem od- ssawie o 30.790 głów, z 3585 procent na alowaka
parcia Turków aż do linii E n o s - M i d i a ,  3918 procent. Ludność żydowska Warszawy „Oczywiście — końwy  —   . .
na c0   ma się rozumieć — Rumunia o stanowi poważną część ogółu żydów, mle- że odeskie towarzystwo hiatoryczao-archaologl-|wą. Z P r z e m y ś l a  doroszą:
trzymałaby mandat od Europy. Wiadomość sskających w Królestwie Polakiem (obecnie ozne natychmiast zwróciło prof. Zdz.echowskie

wiedeńskiego dziennika należy Jednak prawie l/ t). Jak  napływają szybko do War- ma Jego portret".- .-  •—  u_ s m d t  ŻTdzi naileDiel zobaczymy, Jeśli weź Wiadomość podana w tej formie Jest oczy­
wiście niezupełnie prawdziwa. Prof. Zdz.eehow- 

. .. . —-. .. aki zastrzegł się, ab7 jego portretu nie nmie-
żydów. w 1882 Już 127.912, w 1892 r. 162.323, lezozanc obok rosyjekioh działaczy, ehoąo zapo-
a w 1910 roku aż 306061. Ł ó d ź  liczyłajbleds zaanektowania go dla rosyjakiej narodo-

żek Sienkiewicza, wielce się priytem zaamba 
rasował, gdyż Jak aię wykazało, nie amirt nie 
csytzć po polekn, i dlatego nie mógł s<ę prze­
konać, czy tak bardzo niebezpieczna książka 
Jest istotnie na składzie. Wyszedł więc, nie za- 
bitrająe niczego k sobą.

Przyszłe losy wywłaszczonych majątków. 
Komisy a kolonizacyjna ogłasza, że pomiar ko­
lo -ilzacyjny Dobak w powiecie strzelińskim zo­
stał jeż askateeznfcny. — Dońska, obejcnnjąee 
1300 morgów, podzielone być mają na 23 o- 
sady.

OWOCO bojkotu Dzienniki warjsawskie do- 
: noezą z K i e l c :
I W ciąga ostatn;ch kilka in esięjy otworzoao 
w Kiebach kilkanaście sklepów polskich, prze­
ważnie spożywczych. Wszystkie prosprroją nie­
źle. We wsiach w gub. Kieleckiej, sklepiki wło­
ściańskie maołą się coraz więoej, w liezayeb 
wsiach kościelnych, są większe sklepy. 

Płodowlcka

tębrać raczej za pium  desiderium, bo rzeczy- ssawy żydzi najlepiej zobaczymy, jeśli weź 
wiście dla mccaratw byłoby rzeczą wygodną, mierny pod uwagę lata w c z e ś n i e j s z e ,  
gdy ktoś za n’e wyciągał gorące kasztany 1 tak  w r. 1864 było w Warszawie 72.776
z ognia. * -ja .

Na ogół biorąc, ten nowy zwrot w spra la  w 191U rosu  az ououoi. u u u .  _______________wacb bałkańskich, może pcc'ągnąć za Sobą 1 w 1910 r. ogółem 408.442 mieszkańców, | wożei; zastrzeżenie-uylo aapełnle etasine i na-
nletylko komplikacye na miejscu, ale także | s  czego na wypada 92.558 głów, (tnralne, awłaa>cza, Jeżeli się zważy, że do „data-

łzozy" słowiańskich w Rosyi należą Indzie teKo

„  ---------  Puszcza Płodowlcka. Pisma warszawskie
W ostatnich dziesięcin latach zauważyła woj przynoszą kilka interesujących szozegółów z go* 

skowość, ił przy p- borze wojskowym z okręgu spodarki w paszczy Piodowickit-j. Paszcza poto- 
dobromilskiego liczni popizowi żydowscy mają żona prawie przy samej granicy pruskiej, od(*- 
aderzająco Jedne i te same wady, t. j. skrzy* kta bowiem zaledwie o 3 mile od Chorzel, z 
wionie kręgosłupa, skośne ustawienie miednicy pruskiej zaś strony od miasta Wlllimsberg, 
s temsamem skrzywienie prawej inb lewej nogi 0bn miaet, mieszczących się przy granicy, jast 
oraz utykanie. Wady te były na oko tak zna- zapadłym kątem z uwagi na zapołny prawie 
ezne i widoczne, a przy te na tek pozornie pra- arak komanikacyi.

zwanych obecnie „ o s a d a m i "  nie powiększa mia“ nazywa postępek prof
*  . . .  a. e r   ł ___A _  A f /1\ M «r  n a ł .n i

icu, aie l u i e i *  -— — żydów
komplikacye dalej sięgające. W  tym raBie czyli 22 7 procent. i ■**«•*  --------------  --------
bowiem, gdy mocarstwa aoataną zmuszone, I L u d n o s ó  d a w n y c h  m i a s t e c z e k ,  {pokroju co osławiony Bobrinzkij. „Nowoje Wre-
może nawet wbrew swej woli, do interwen- - -
cyl przeciw Turcyi, otwiera się daleka pers­
pektywa komplikacyj międzynarodowych, 
którym  nie podobna oznaczyć końca i roz­
miarów.

Z dnia.
,Diło“ przeciw akcyi ratunkowej Sejmu. 
Wiedeńskie dzienniki doniosły,

W -  -

„nietaktownym" (I). My natomiast dziwimy się 
tylko wysokiemu nietaktowi towarzystwa sło­
wiańskiego, które portret zwróciło I

Budowa llnlj tramwajowych rozpoczęła aię 
na kilkn odraza pnaktach. Od gł. poczty przez 
ni. Sienną, Mały Rynek i wzdłuż linii A—B

.dziwę, i ł  władze wojskowe mimo dokładnych 
badań nie mogły uzyskać dowodów, ił owe v z -

,.  1    .dy są pozorne l sztucznie wywołane i dlatego
Zdsiechowskiego j uwalniały owych popisowyoh

Ponieważ jednak liczba tego rodtąja „ka­
lek" z rokn ca lok wzraatsłs, wydało się to

Z 480 procent I k01j cay 9(ą budowa kanałów i regnlacya oho 
| dników, poezem przystąpi się do zrównania dro— - * t-j e___ _____

■ o n  — «  ---------
władzom wojskowym bardzo podejrzane®, teas 
bardziej, że wpływały donieoieuia o fabrykowa­
nia takich kaleatw — więc odetąplły sprawę 
do zbadania prokoratoryi. — Sledstwo sądowe 
trwało przeBclo dwa lata i wykazało, że wazy

8'ę tak  szybko, jak  ludaość miast, a to 
z powodu zastoju gospodarczego, w którym 
znajduje się wiels osad. W  osadach zamie­
szkiwało 271 procent ogółu ludności żydo­
wskiej. Odsetek ludności żydowskiej w sto­
sunku do całej ludności, zamieszkującej 
osady w całym kraju spadł
(w 1893 r.) na 456 procent. dników, poezem przystąpi się ao nuwawu* u ,.  „ _

Jak widzimy w k r a j a c h  p o l s k i c h  j potońenia podkłada, na którym umocowane trzymali się i chodzili prosto i żad>n nigdy nie 
* J 8 . * 5. K'ó* nie ludność żydowska. b^d ł szyny dwntorowej kolei elektrycznej. Na ntykał na nogę. I co ei-kswsze, kalectwo to

IW Austryi skupiają się żydzi w G a l l  cyl ,  kodeD Bl. Długiej i na nl. Kamiennej, prowa- trwało tylko Jakiś czrs jrzod i po poborze, a
w Rosyi zaś w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  d,acej do nowego dworca towarowego, okoń- później znikało tak, że wszyscy byli prości, jak
a dzieje się to dlatego, że społeczeństwo cgouo jn* prawie te roboty i rozpoczną się ro- świece 1 prosto chodzili. Praktyka powtórzyła

•  ---

Sześć mil od staoyi kolejowej Ostrołęki, ty­
leż do miasta powiatowego Przasnysza, dziewięć 
do C echanowa — oto dyatanse, wiążące pasz­
czę ze ś *iatt»m. Obecnie jeszcze znaleźć mużaa 
cale przestrzenie rnebomyeh bagien, zarosłych 
zdradliwą rzeżuchą, gdzie zabłąkany wędrowiee 
łatwo znalazłby śmierć w bagnistej topieli. Z 
dawnych, odwiecznych lasów smutnie sterczą 
tylko olbrzymie pnie prastarych dębów, modrze­
wi i sosen. Jest to ślad rabunkowej gospodarki 
żydowskiej, orty bowiem obszar dóbr, noszą-

scy ci „kalecy" byli przed poborem

  że we
wrześniu zbierze się Sejm na sesyę nadzwy­
czajną, celem obmyślenia pomocy dla ludno­
ści nawiedzonej klęskami elementarnymi
i wyraziły zdanie, że na czas takiej s e s y i  ;
Rusini odstąpią od obstrukcyi. „Diło“ uważa ploczeństwa, 
tę wiadomość za balon próbny ze strony 
Polaków i widzi w nie] usiłowanip, by pod i®8*1 
pretekstem akcyi ratunkowej dla ludność' 
pozbyć się ze Sejmu obstrukcyi. 
stanowisko wobec tego planu — pisze dalej 
„Diło“ zajmie klub ukraiński, niewiadomo, 
lecz my pozwolimy już teraz Bobie wyrazić 
zdanie, że akcyę ratunkową można przepro-

Go do zwalania wlny^za niedojści/^ d̂ > B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
akutku akcyi ratunkowej na Ukraińców, to Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
większa odpowiedzialność spada na Pola* bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonole 
ków, bo Polacy mają o Sejmie większość, ga gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto• 1-----------  _ — I!— W!

| nasze jeszcze dotąd nie zrozumiało niebez- 
grożącego mu z powodu z a ­

li e w u przez żywioł obcy, a że zalew ten, 
to najlepszym przykładem, że W a r- 

inode< ^ a w a  s t a n o w i  n a j w i ę k s z ą  p o d  
Jakie w z g l ę d e m  l i c z e b n o ś c i  g m i n ę  ż y d o ­

w s k ą  w c a ł e j  E u r o p i e ,  a drugą z rzę­
du w całym świecie. L. G.

Dlaczego mają posłowie ruscy rezygnować 
z rychłego dojścia do skutku n  formy wy­
borczej ze względu na klęski elementarne, 
a nie polska konserwatywno reakcyjna wię­
kszość ze swoich politycznych przywilejów?

Wreszcie daje „Dilo* radę pod adre­
sem Polaków, aby Polacy, gdy chcą napra­
wdę przyj Sć z pomocą nawiedzonymi klę­
skami elementarnymi, sfinałlsowali przez 
slerpit ń reformę wyborczą, a wtedy we 
wrześniu Sejm będzie mógł spokojnie zająć
aię akcyą ratunkową".

Argumentacya ukraińskiego dziennika

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem pruskim! 
Kupnjole tylko n ohrześoljan!

szkody, nowe linie (d głównej poczty do no 
wego dworaa towarowego i od głównej poczty 
do rogatki mogilskiej będą ukończone w jesie­
ni, a do ażytka publiczności oddane będą je- 
szcze tego roko.

Prowizoryczne tory tramwajowe w Rynka 
głównym zostały już ułożone i zmontowano. W 
dnin dzisiejszym ukończono również przewody 
górne. Prowizoryczne tory mają służyć do po­
łączenia linii: Gł. poczta—Park krakowski i 
Rynek—Park Jordan*. Tory dawniejsze sknt-

KRONIKA.
ABTRONOMICZNY. Wfchód 
jutro o godzinie 4 minut 03 

le 7 minut 30; dłagoić dnia
Jutro
Natalii.

sobotę

kalendarzyk
Arguuiouwv/(ł   B_ alodca rozpocznie ]u

jeet perfidna. Przez zajęcie się Sejmu akcyą °,«oa,inl
ra tu n k o w ą , żadna strona przecież z niczego KALENDARZYK k o ŚOIKLNY 
nie rezygnuie, ani retorma wyborcza nie zo- ćw. Anny, pojatna w niedzielę <w, 
staje o d ro czo n a . LhodiI o to, by ludności, 
nawiedzonej katastrofą przyjść z pomocą
natychmiast i by Sejm wywarł odpowiedni Krmttw 25 Lipca.

« , , « | , u d U ' .  Rsfornia w ,b o , . . .  m £ .

K  8 ludność potrzebuje “ratunku oatych- Ó8y k ^ kład°a Starań, byk iawny
miastowego. eharakv« koś0ioła był ściśle zachowany. Fron

t°n> ltkWrT jest prawie na wykończenia nie

Ludność żydowska * .i“ .w Królestwie Polskiem. ,b*rw5’ w *p°8<5b obrobione,J a k . to zazroaowywano w wiekach średnich.
IL Stosunkowo nieznaczny procent ogółu Przy odnowlenln ścian robotnicy odkrywają

żydów (127 prc.) mieszka po w s i a c h ,  tak  coraz to nows fragmenty ozdobne, które zeza

boty nad trasą tramwajową. Także wzdłuż nl. się w czasie śledztwa i aresztowania.
Labie* aż po rogatkę mogilską wre praoa nad Komiaya lekarska, której badaniom zostali
uregulowaniem kanałów i drogi, a wzdłuż alley poddani „kalecy" orzekła stanowczo, że te a- 
Andrzeja Potockiego pozrywano asfalt celem szkodzenia eiei«ane są sztnozaa. 
położenia szyn. Za kilka dni przystąpi się do W czasie śledztwa część tych „kalek 
ałożenia i montowania szyn na ulicach. Jeżeli te kła część aię ukryła, a tylko
roboty nie doznają Jakiej nieprzewidzianej prze* przed t-ybnnałsm.

- - - ■  s— j .

ośmia
acie- 

atawlono

Oto ich nazwiska: Mordko Lowecthal, Sa- 
mnel Langsteir, Beriaoh Maj, Beriaoh Pietnitzer 
false B rkenthal, Josel Freides, Herseb Leib 
Medlcr, Aron Lipa Rnbinfeld, Abraham Oajasa 
Arzt. Wszyscy przesłuch!wrni zgodnie zeznają, 
iż te ułomności mają od dzieciństwa. Każdy i
nich ntyka.

— Jak dawno pan ntyka? — pyta prie-
wodnicrąey jednego.

—- Oak.: OJ malcńkośei i
— P rz e w .: Ale są  świadkowie, którzy *e"

— Osk : Na — ja  słabował na nogę.
— Przew.: Czy n was w Dobron>U“  ̂oboro 
taka panaje, ie  wszystkie iydkl

   r r*Dw* • ---- —»   1  ------- --

Z dyrekcyi kolejowej ■   * 1 . T- w ii wan n i/usw : —
------------------------------------------------------------------ Idący do

Pa linii G h a b ó w k a - Z a k o p a n e  z dniem »  » «  »■> y
dzisiejszym ruch między Rabą Wyżną a Sienią- wojska utykają na prawą 
wą, poprzednio przerwany, po n a p r a w i e n i u  ° ®  JJ*  w[flkle zaintarezowanie
t o m  p o d j ę t o  z p ow r o tern.______   awlaazcza n żydów dobron.Usk‘«>b. którzy

przemyśla i kary

aż  do o d w o ł a - 1 taK 1 Bal9 obsadzili

zostały zniesione.
Z ruchu kolejowego

k o m n n ik o ją  n a m :
pa linii C h a b ó w k a

Rozprawa bndzi
Z powodu" usunięcia nasypu na terytoryam I “ 4yd6w. „  do

rosyjskiem na linU Podwołoczyska Wołoczyska h ielk e> '»»bie prsybyli do 
nocne o s o b o w e  p o c i ą g i  a ż  do o d w o ł a  1 tar“ 5

n ia
-  . — . Echa katastrofy. f*iw ł do Das * S a n o k a .
a k u r z o w a ś  n i e  4 4* p p0WOj_f komiaya m»giBtra°ka obchodzi do-
w *  16 b1d*,e *»lko d" Pod- “  dll.1.1.,., «•'«» p r , . , r , . . d . .

oiobllte. Dotyeh.iM®*T 
krikowskłej 11111 U ..r .d .| B . . t .  C ...k Tcb Spo W  b„ a, 0 „ ; koa„ u ,
rzltelen (Centralny Bank Czeskich Kaa Oazczę ri0 fywane, piece poprzewracane pi-
to .S .I)P - Adolf K o U r . k r  H j e ł j S S T  s 7 o d ,  .  l
wany dyrektorem nowo z r t j Joł  B nle do powetowania, szczególniej ogrody 
Banku Agrarnego w Czezkich J ^ ^ i i a j ą  obraz zupełnego zniszczenia. Zbo-

właśolciela Grand ża, gyby P°*®dł °bT ! e Bi« ustaliła, możeby

dności) p

Banku Agrarnego w Czezkjob Buaejowlcach. jua są nn> obraz zupełnego zniszczenia.”Zbo 
Cudzoziemcy w Krakowie. Wczoraj nadeszło przedstawi ^4 % obecnie »|ą untaUła, możebj

na ręce p. C h r o n o  we kiego, właściciela Grand ża, gyby jog  stracone
botelo p .d . , k o . . . l .  o d . ^ * f » ' * « - ! d-k'*: '.1  .UlkUh „ '" u * .|liiuat.^mw« ——  — KOZB | ~*»»vwun.
go bar. Frlesa, ta  miłe przyjęcie, Jakiego do- Powodem tej wioikiCh rozmiarów katastrofy 
znali w Krakowie. Dyplomata nie ma wprozt n nas są n,.en^*°. ?7 anB P°toki górskie Snjec i po
rtów podtiwn dla naazych aabytków i grze- tok U*0*'®,0. 1 . re ł4czą się w samem mie-
eznośoi mieszkańców dla obcych- gcie i wap nein orytem wlewają się do Sann.

Nowo pomleezczenie dla pollcyl. Przeważna J e d n a k  pray wyaokim stanie wody, San cofa
ilość biur dyrekcyi policyi została Jnż % dniem te wody wstecz, co powoduje zslanie całe] o
dzisiejszym przeniesioną na Zacisze. Roz- koli®/- Sprawa ta jest zaiste tak piekąoą, że

zdrowi, że I oyoh dawnie] nazwę Drąiewa, zawierający około 
10.000 mórg, przez cały szereg lat znajdował 
aię w rękach żydów, wycinających bezkarnie 
wspaniale dęby w e-ltoli sprzedaży.

D*lś z odwiecznej Paszczy zostały aleiedwie 
szczątki lasów, ocalili Je w ostatnich eaaaaoh 
od znpeinej zagłady dwaj obywatele ziemscy, 
pp. Kzr. Dtniewaki i Staa. Tryalszewski, któ­
rzy nabyli je * rąk żydów kiszyniowskieb. N >- 
wonabywcy postawili sobie za zadanie dopro­
wadzenie majątku paszcza Ptodowieka do pier­
wotnego staną przez zalesienie wyciętych ob­
szarów i melior&cyi łąk Gntoeha, zalanych obe* 
cnie przez zapuszczoną rzekę Płodownicę na 
terenie 1000 mórg.

Raoyonalnie prowadzona gospodarka leśna 
i ogólny nadzór mejątko, spoczywający w Bprę- 
żystyoh rękach  p. Lucyana Lagiaa, wróżyć mo­
że, U dawne piękne obszary w niedługim czasie 
wrócą do dawnego rozkwita.

0 ograniczenie wpływu żydów w T. K. M.
W Warszawie. Z Petersburga nadeszła do War­
szawy Wiadomość, że wniosak Towarzystwa kre­
dytowego m. Warszawy o ograniczenie praw 
wyborczych żydów — został przez ministerstwo 
sksrba, po porozumienia się z generał - guber­
natorem w a rsz a w sk im , odrzucony. Z-znaczono 
natomiast, że władze Tow. K. mogą obmyślać 
i przedstawić do zatwierdzenia inny sposób za- 
beapie:zenia zagrożonyoh interesów instytnoyL 
Mowa to jest prawdopodobnie o zdemokratyzo­
wania ordynsoyi wyborczej. Ponieważ tegoro­
czne wybory do władz Tow. odbędą się w pa­
ździernika, wJę® niema naturalnie żadnej mo­
żliwości przeprowadzenia do tego czasn zmian 
w ustawie. Wybory październikowe będę mu­
siały odbyć się na dotychczasowych zasadach.

pierwsza doróżkarka w Warszawie. Znaj* 
dojący aię na posterunku przed dworcem ko* 
wolskim rewirowy 1Y cyrkułu zauważył n je­
dnego z doróżk&rty wyglądająca z pod czapki 
wtesy kobiece, spięte szpilkami i grsebleniami. 
W cyrkule, dekąd odesłano kobietę • doróżkarza, 
wyjaśniło się, że Jest to 30-letnia Antonina 
Andrzejewska, której mąż od rokn ciężko chcry 
nie może zarabiać na utrzymanie rodziny, skła­
dające] się z żony i trojga drobnych dzieci. — 
Wobec tego żona postanowiła go zaztąpić, oo 
też przez rok udawało aię jej z powodzeniem. 
Policja odebrała jej dowoay męża i pozbawiła 
prawa jazdy.

Prasa warszawska atoli podniosła tę sprawę 
i zaapelowała do policyi, aby wbrew Istnieją­
cym przepisom, w uznania nadzwyczajnych oko-



Hf. 1*0. «LOS BTaSODD i dnia 24 Lipca 1911. Sfcri I.

Liczności przyznała konce*j4 dor°śkM Bką ad  
drzejew skiej. Apel prasy  i s ta ran ia  A ntoniny 
A ndrzejew skiej odniosły p0®y*lnf  skutek .

Onegdaj oberpolionaajster warszawski polecił 
w ydanie nnraeru  doróśkarskiego Andrzejewskiej*
tym  razem  już  n a  je j własne nazwisko. 
tego wycofano dawny num er 2741 w yd*»y^ '  
m ątowi, Andrz. zad otrzym ała num er nowy *  *
num er doró łk i Andrs. 1341 pozostał d- * Dy‘

W ten  sposób W arszaw a posiadła pierwszą,
kobietą-doróikam a.

Zn sŁwrl***-
Tajemnica pocztow a w w  Damie

podniósł niedawno jeden * ł*08 *  spraw ą ta  
m ania tajem nicy liniowej Praez ‘“ akcyonaryu- 
szy państwowych. Przy sposobności przyszło 
naw et do ostrego  sta rc ia  miąozy przedstaw icie­
lem rządu  a  interp«i“^ 0y m Posłem. Obecaio 
ks. MeszczerskU >  nG ra*danin ie“ powraca do 
spraw y tajem nicy l.stow ej I potw ierdza całko­
wicie istnienie „czarnych gabinetów* na  poczcie 
rosyjskiej. ŁI-ty Perl* , t m ją | mówi ks. Meszezer- 
skij, w guberni i pocztm iatrze, gubernatorzy  i 
żandarm eryz, w mieśeie powiatowem pocztmi- 
strze, „iepraw nity* i żandarm erya, w szkołach 
—  dyrektorzy. Na poczcie petersbursk iej cały 
departam ent zająty  je s t t ą  funkcya. Czytają 
se tk i tysięcy listów . Im  wyższe stanow isko zaj 
muje dana osoba, tem  gorliw iej przeg lądają  je j 
listy , a o m in istrach  niem a potrzeby mówić. 
N aw et zaproszenie na obiad bywa badane. „Pe' 
wien m inister mówił mi, i e  n iejednokrotnie zda 
miewał sią, iż o ta jnym  fakcie, jem u lub przez 
niego kom unikow anym , wiedzieli wszyscy. Do­
wodzi to , że n iety lko  p e rlu s tru ją  listy , Ie ez roz 
g taszają treść  napisanego".

W edług ks. M eszeserskiego dawniej pt i lu ­
s tr a c ją  czyniono w ten  sposób, iż przecinano 
brzeg koperty , wyjmowano list, kopiowano go 
a naatąpnie w kładano z pow rotem  i zaklejano 
papierow ą m asą z klejem  ta k , że nie było śla- 
dn otw ierania listu . Obeonie sposób p e rlo stra  
cyi je s t  ulepszony.

Zgnilizna w klasztorach prawosławnych. 
„Utro Kossii" od pewnego czasu zająło sią we- 
w nątrsnem  życiem n isk tórych  klasztorów  pra  
wosławnych na  połndnln Rosyi i wyprowadza 
przy sposobności na  św iatło dzienne fak ty  wiel- 
oe jask raw e.

T ak  wiąo w k lasztorze M ichajtowskim, n ie­
daleko M ajkopu m nisi urządzili s tra jk , nie 
ehoąc znosić dłużej rządów arobim andryty  Am­
brożego, znanego ze awej ciążkiej rąki. S tra jk  
powiódł sią. N a m iejsce arobim andryty Am bro­
żego władze dnohowne p rsy sls ty  do k laszto ru  
jerom onaoha, Focyusza. Ale spokój trw ał nie­
długo. Ju ż  po npływie m iesiąca konaj sto ra  p ra  
wostawny zawalony był skargam i mnichów na 
nowego zw ierzchnika, k tó ry  ;poblt ok rn tn ie  k< 
jem  80-letniego starca , zrobił dziurą w g lonie  
jak iem uś braciszkowi i wreszcie pobił 14-ietnie- 
go chłopca. W rezultaoie rozwiązano całą radą 
k lasz to rną  i polecono przeprow adzić nowe wy 
bory. Ale w liczbie w ybranych znalazł sią Jero- 
monacn P iotr, znany dotyehezas ty lko z n astą  
pojących „czynów świątobliw ych" : pewnego ra ­
zu s trażn ik  policyjny zasta ł owego jeromo 
nacha P io tra  w niedwuznacznej sy tu a c ji z 
dziewczyną, kiedy zaś powiedział m u z tego 
powodu parą słów karcących, Jeromonach rzucił 
sią na  niego i k ijem  złam ał mu ch rząstką  no 
sową. Aby nie nadać spraw ie szerszego roz 
gtosn, mnisi mnaieii sią złożyć i zapłacić s tra ­
żn iku*! 100 rubli odszkodow ania za  nos.

Pociąg wywrócony przez wiatr. H oeyjski 
„D ień“ podaje szczegóły przew rócenia pociąga 
przez w ia tr na  linii J e k a te r jń sk le j , co spowo 
dowsło około 100 ofiar.

Jnż  od połowy czerwca na  polndniowo-wscho- 
dnim dystansie kolei te j srożył sią praw ie bez- 
n s tan k n  cyklon, k tó ry  wyrywał z korzeniem  
drzewa, obalał domy itd .

12 lipca szedł i e  średnią szybkością poc!ąg 
towarowo-osobowy N r 03 posiadający 8 wago 
nów k lasy  4 przepełnionych robotnikam i.

Nagle, gdy pociąg zbliżał sią do przystanku  
Bnżyoznyj, zrobiło aią ciemno. Rozległ sią trzask. 
Pociąg rn sz jt z szaloną szybkością. W tem  h u ­
rag an  wznlós* pociąg (ważący 32.000 pnd.) « 
pow ietrze i zrzucił go z nasypu.

Parowóz oderw ał sią i odleciał o kilkadzie 
s ią t aążni. 7 wagonów uległo zdruzgotania, i 
przewróciły aią k ilam i do góry.

Wobec nienstającego cyklonu niesienie po 
mocy było bardzo utrudnione. W edłng icform a 
cyj otrzym anych przez zarząd  kolei, ilość ran  
nycb przewyższa 100, z tego 28 bardzo ciężko

Z dziedziny wojskowości.
Achmed Izzet basza, którego  k ró tk i życio 

r j a  podaliśm y w swoim czasie, a  na  k tórego  
zwrócone są  te raz  oczy całej Europy, je s t  
jednej o so b ie : m inistrem  wojny, szefem  sztabu 
generalnego i kom endantom  arm ii tu reckiej na 
teren ie  europejskim . T aka knm ulacya obowiąz­
ków wojafcowych dotąd w arm iach regniarnych 
byta niepraktykow&nJi.

Ponieważ nanosi sią na  to, że na T nrcyą 
rsuoi aią ponownie Związek balkeńsk i razem 
a Rum unią, celem utrzym ania  w swem posia 
daniu zdobyczy poczynionych w pierwszej woj­
nie bałkańskiej —  przeto I z z e t  b a s z a  ma 
przed sebą nieBiy0h anie trn d n e  zadanie.

Rzucanie bomb z niemieckich samolotów 
Ciekawych doświadczeń dokonano w zatoce ki 
°ńsk iej Przy rzucaniu z sam olotów  bomb na 

oznaczony. Z pomiądBy 8 konkurentów ,
JW rzy nie ożywali aparatów  do celowania ża- 

rzncając 5 razy, nie tra fił bombą, ważącą 
l  z wysokości 500 m w pokład pancerni 
r *  *Bayern“. N atom iast porno ,, »r t . S c h w a b ,  

zaopatrzył sią *  apecyalny a p a ra t do ce- 
" ' • “a la , i a  czwartym  rzu tem  tra fił w pokład 
j j j j d r n lk a ,  a  za  piątym  w wieżyczką komen-

2  doświadczeń t y c h  pokazuje sią, że pan . 
£ riak l analazly  w sam olotach nadzwyczaj nle- 
n H S n e g o  przeciw nika, który będąc pra- ie 
śuo lny® , może rzucać na nie śmierciono- 

hociaki.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Piątek. „Ewa*, operetka w 3 aktaoh Franciszka 
Lehara.

Sobota. „Trubadur*, opera w 5 aktaoh I. Ver- 
di ego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
wąj oraz gościnny występ Stanisława Jastrzemb- 
akiego.

Niedziela popoł, „Cnotliwa Zuzanna11, operetka 
w 3 aktach T. Gilberta; z Heleną Miiowską w roli 
tytułowej. Ceny dramatu.

Niedziela wieczór. „Travlata“, Opera w 4 aktach 
Verdi’ego. Ostatni 1 pożegnalny występ Janiny Koro- 
lewicz-Waydowej.

Poniedziałek. „Ewa“, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara.

Wtorek. „Straszny dwór11, opera w 4 ahtach St. 
Moniuszki.

Środa. „Luba niewinność*, operetka w 3 aktach 
W. Liiskiego (ks'ęcla Władysława Lubomirskiego).

Ze sportu.
Z krakowskiego klubu cyklistów i moto­

rzystów. W niedzielą dn ia  27 b. m, urządsa 
k rakow sk i klub cyklistów  i m otorzystów  wy­
cieczką do Czerny obok K rztszow ic. Z biórka 
przed lokalem  k luba  przy al. L oretańsk iej 1. 6, 

godz. 8 30, wyjazd o godz. 9 rano. D la osób 
ohcącyeh wyjechać pociągiem , wyjazd o godz. 
1 42 pop^ł. Zarazem  zaw iadam ia sią, że w nie­
dzielą dn ia  3 sierpnia urządza klub wycieczką 
dwudniową do Ojcowa. Zgłoszenia przyjm uje 
sią w klnbie do dnia  1 sierpnia  włącznie. — 
Chcąny wziąć ndziat w te j wycieczce, winni po­
s ta rać  sią o p rzepnatką, Inb zgłosić sią o ile 
możności wcześniej w klnbie ni. L ore tańska  6', 
gdyż klnb s ta ra  sią o Jedną p rzepustką dla 
całej wycieczki. Program  tej wycieczki zostanie 
ogłoszony w dnie oh najbliższych.

2  opery.

czek samochcdowyeh do K rakow a*. Z daje nam 
sią, że fa k t stosuBków R edlą z „K om isyą Tym ­
czasow ą" i ze Strzelcam i nie Jest pewnym i że 
nie moża polegać na pogłoskach w te j dość 
tajem niczej i trudnej do zbadan ia  sprawie.

P rzeg ląd" zaw iera dalej dokończenie ro z­
praw y W acław a M ntterm ileha „Filozofia i ży 
cie*, in te rp e lac ją  Koła polskiego o ezkoły p ry ­
w atne w K rólestw ie i bardzo intereBnjące wspo 
m nienie o Jenera le  Sowińskim. Autorem  tego 
w spom nienia Jest Józef Paszkow ski, oficer wojsk 
K rólestw a Polskiego i pisarz. W „Przegląazie" 
drakow ano jnż Jego wspomnienie o jen . Blome- 
rze a pojawi sią jeszcze życiorys jen. H aukego.

U snpelniają „Przeglądu N ar." s ta łe  działy ; 
przegląd spraw  polskich (S tan. Kozicki), p rze­
gląd polityki zagranicznej (Bohdan W asiutyń- 
ski) z p rasy  i bibliografia.

„Przegląd Narodow y" abonować m ożna także 
w KraKowie przy ul. R e to ry k a  II. p.

K rakow ski miesięcznik artystyczny (Nr 5 i 
6) zaw iera tre ść  n as tąp u jąo ą : Tram w aje k ra­
kow skie przez W itolda M atkowskiego, Ochrona 
gór przed kolejkam i, K tzysstofory przez F ran ­
ciszka T urka, R eklam a u nas przez Ja n a  Żmi­
jew skiego i K ronika prao Towarz. ochrony p ię ­
kności K rakow a i okolicy.

P. M ałkowski pisząc o tram w ajach k rakow ­
skich, k ry ty k u je  p ro jek t sieci tram w ajow ej dla 
K rakow a, wypracowany przez m iejską Dyrekcyą 
Tram w aju i proponuje od siebie budową 6 linij 
pierścieniowych. A ntor usuw a w swym pro jek­
cie tram w aj ze śródm ieścia, gdyż —  ja k  pisse, 
,w ielkie wozy"

k Wltdomośol kośolelBft.
t*k „k*,0*e^8tw° miesięczne A rcybractw a Ma- 
f  j - br*eść. odbędzie sią dnia 28 bm. o godz. 

0 w kościele iw. Barbary.

„Traviata“. — „Totca“.
Śpiewaczki, k tóre wyszedłszy od partyj 

koloraturowych zdobyły z czasem Wal bal ją 
Wagnera, zapominają o nieszczęśliwej Yio- 
lecie z opery Verdiego, tem łatwiej, im tru ­
dniejszą staje sią dla nich jej koloratura. Je ­
dną znaliśmy dotąd artystkę, mogącą śpie­
wać z kolei Izoldę i Violettę: jest nią wiel­
ka Lilii Lehman. Teraz w pani Janinie Ko- 
rolewicz-Waydowej poznaliśmy drugą wszech 
władną królowę kunsztu śpiewackiego, któ­
ra  z Brunnbildy może przemienić sią w Vio- 
lettę, być równie wielką w obu parŁyach. 
Po dłuższym okresie czasu wróciła nieporó­
wnana artystka do partyi DumasowakieJ za­
lotnicy. Probierz ten możności technicznych 
głosu pani Waydo wej wypadł tryumfalnie. 
Violetta olśniła słuchacza wszystkiemi ko­
sztownościami śpiewu zdobnego, porwała go 
ku sobie prawdą życiową i uczuciem, tenntę- 
tem w tą  postać praes panią Waydową. Tak 
stworzona postać VJoletty ma te wszystkie 
rysy czysto-ludzkle, które od bohaterów w 
dramacie muzycznym wymagał Wagner. Ta 
ka Viol«tta nie wyszła wprawdzie z ger­
mańskich mytów, jeno z powieści francu­
skie] przeszła do włoskiej opery, ale jest 
Jedną z tych, które pochodzą z najprawdzi­
wszego, najbardziej czysto-ladzkiego myta: 
z życia, Na oóż przydać sią może wymienia 
nie szczegółów z gry pani Waydowej, kiedy 
całość była tak nadzwyczajnie doskonała?..

P. Adam Okoński stworzył z  p a rty i ojca 
Alfreda całość u tak  wybitnych zaletach, że 
postać ta powinna być pierwowzorem dla 
wszystkich następców. Na widok ten zapo­
minało się o tych „osiwiałych ojcach", k tó­
rzy mieli tradycjonalna cechy groteskowości, 
stary Germond przerodził sią w typ szlache­
tny i piękny, tak, że mimowoll mógł subłe 
kardy młody słuchacz powiedzieć: pragnął­
bym tak  sią zestarzeć. P. Okoński w partyi 
tej dorównał tylko sobie samemu w dosko­
nałości postaci np. Miecznika ze „Strasznego 
dworu" lub Tonią z „Pajaców".

P. Adam Dobosz jako Alfred był nieza- 
przeczenie bardzo dobrym. Oby piękny ten 
głos mógł ekonomicznem używaniem jak 
najdłużej utrzymać całą swoją wartość.

We wczorajszej „Tosce" wystąpił w par- 
tyl malarza Cavaradossi’ego, p. Stanisław 
J a s t r z ę b s k i ,  pierwszy teaor opery chor­
wackiej w Zagrzebiu. Do jęnyka chorwa­
ckiego, w którym partyą swą śpiewał p. Ja 
strząbski, można było rychło przyzwyczaić 
sią. Kiedy sią to stało, przynosił śpiew p, 
Jastrzębskiego słuchaczom prawdziwą przy­
jemność. Głos p. Jastrzębskiego, przypomi 
nający w „timbrze" i w łatwości atakowa­
nia górnych tonów najlepsze czasy Fioryań- 
skiego, (może język chorwacki naBunął to 
wspomnienie) nosi na sobie cechy dobrej 
kultury, szczęśliwego dla głosów i ich wy 
szkolenia, Południa. Dojrzewa tam łatwiej i 
wydaje owoc to, coby u nas zostało tylko 
ziarnem lub pączkiem. W połączeniu % ruty 
nowaną, pewną siebie i wyraaistą grą byt 
występ p. Jastrzębskiego bardzo sympaty- 
cznem zjawiskiem. Jako Manrico będzie miał 
p. Jastrzębski sposobność przedstawić śpiew 
swój wszechstronniej, niż w partyi torturo 
wanego OaTaradossi’ego. Arye w pierwszym 
i trzecim akcie wypadły bardzo pięknie.

Przed Toscą pani. Waydowej, niemniej 
prsed Scarpią p. Okońskiego „chopeau bas*!

b. b.

Nauki. Literatura, Sztuki.
„Dezoryentacya" auetryacka. Pod tym  ty­

tu łem  zam ieszcza p. Z ygm unt B alicki w m ie­
sięcznika w arszaw skim  „Przeglądzie Narodowym" 
(za czerwiec) a rty k n ł w stępny. W ybitny publi­
cy sta  op ierając sią n a  donieeleniach dziennikar­
skich o s tc sn n k a  szpiega Redlą do polsklob 
oraan ł-o y j strzeleckich  wnioskuje, że „ak o y i 
pow stańcaa (tj. polski rnch zbrojny n a  wypa- 

w°Jn>), k tó ra  dążyła do bezpośredniego i 
sam odzielnego wybuchu, była inspirow ana i pa 
tronow ana przez R edlą, a  wiąc była dziełem 
prow okacji Pi«l a  również p. Balicki, żs „nie 
ulega wątpliwości, i* Redl utrzym yw ał nader 
oiyw iene s to sunk i z Kom isyą Tym czasow ą", za­
równo w W iedniu, ja k  i podczas swych wycie­

k ursu jące  po labiryncie śród­
m ieścia —  po w szystkich Jego nlicaeh, nie 
m ogą daw ać rękojm i : ani regularnego rnobn 
d ia pasażerów, ani bezpieczeństw a d la  przecho­
dniów. Z akłócają spokój i obniżają wartość bn- 
dowli śródm ieścia.

D ragą  aosadą rów nie w ażną Jest, by linie 
byiy założone pierścieniowo. To znaczy, by wozy 
nie kursow ały tam  i napow rót, zaw racając za 
pomocą pętli, albo przez obrócenie p rądn , Jak  
było dotąd, ale krążyły bea przerwy w Jednym 
k ierankn  aż dojadą do pn ek tn  wyjścia.

W reszcie o sta tn ią  zaeadą Jest, by tram w aj 
prowadzić jaknejb liżej centrów  rnoha i w 
k iernnku naturalnego  rnobn pabliezaośei. — 
Przytem  Jednak należy sią w ystrzegać zak ła­
dania linii tam , gdzieby rnch tram w afow y 
mógł wyrządzić Jakąkolw iek szkodą. N&leży 
wiąc prowadzić linie Jak najbliżej urzędów, 
teatrów , dworców itd ., ale w ten  sposób, by 
nie przeszkadzał np. naaoe w szkołach, nie za­
kłócał spokojo w azpitalaeb, kościołach i bi­
bliotekach. Powinien pom azać sią głównie w 
w szerokich n ioaob, gdyż tam  hałas i tu rk o t 
m niej daje sią we znaki, a un ikać  nlic bocznych 
i w ąskich".

W szystkie te  zasady uwzględnia p. Matu ow­
aki w swym obszernie umotywowanym  pro jek­
cie, k tóry  czynniki m iejskie powinny wziąć pod 
rozwagą.

misstnfctws, referent działu szkód elemen­
tarnych i w towarzystwie komisarza Gło­
wińskiego zwiedził najbliższą okolicę, dot­
kniętą powodzią. Widział też szkody, wyrzą­
dzone yr Sieniawie, Lasku itd. Starosta Mase- 
kowski przyrzekł powiatowi naszemu wyda­
tną pomoc od rządu.

Oby przyszła |ak  najprędzej.
Do krajowej ezkoły euklennlczej w Rakeza- 

wie Już obecnie można zapisyw ać nezniów na 
knrs nanki rozpoczynający sią 1 w rześnia. 

W arunki przyjęcia nszniów zwyczajnych są  
n a s tę p u ją c e ; 1) Ukończenie z dobrym  postę ­
pem przynajm niej szkoły ludowej lub odpow ie­
dnie tem u w ykeitałcenie w inny spesób n a ­
byte. 2) Ukończony 14 ro k  życia i n a leży t9 
rozwinięcie fizyczne

Sskota m a n a  celu przy pomocy nank i teo ­
retycznej i p rak tycznej ksstaloić uczniów na 
przodowników (m ajstrów ) i zawodowych su k ien ­
ników — i podać młodzieży, k tó ra  poświęci sią 
tem u zawodowi w szystkie wiadomości, jak ie  do 
należytego prow adzenia rzem iosła są potrzebne.

N auka w szkole trw a  2 la ta  1 je s t  bezpła­
tn a  —  nadto  uozniowie za prace prak tyczne 
w ykonane w salach roboczych otrzym ają pie 
niążne nagrody.

Uczniowie ubodzy a pilni, m ogą być um ie­
szczeni za skrom ną op ła tą  w miejscowej bnreie 
sskolnej.

Bliższych w yjaśnień udziela Zarząd szkoły. 
Ruch na kolejach anstryaokioh przedstaw iał 

sią w r. 1912 w edłng urzędowego spraw ozdania 
n a s tę p u ją c o :

Na kolejach, będących bezpośrednią własno 
ścią p ań sta  przewieziono osób 146 mil. (o 5 
mil. więcej, niż w r. 1911), paknnków  podró 
żnych 216.574 ton  (o 4 T 0  proc. więcej), frach ­
tów pospiesznych 1,148.732 ton  (-(-7T7 proc.), 
frachtów  zwykłych 84,204.867 ton  ( + 9  24 proc) 

N a KOtejach, adm inistrow anych przez pań  
stwo na  raobnnek  pryw atnych właścicieli p rze­
wieziono: osób 70 m il, paknnków  podróżnych 
37.887 ton, frachtów  pospiesznych 167.184 ton, 
frachtów  zwykłych 14,782 901 ton . W zrost rn- 
chu na  tych kolejaoh byt zaaoznie większy, niż 
na  bezpośrednio państw ow ych, wynosił bowiem 
co do przewiezionych osób 9 82 procent, co do 
frachtów  pospiesznych 13 75, a  co do zwykłych 
naw et 19 52 proc.

stronach są olbrzymie. Liczba ofiar dochodzi 
dziennie kilku tysięcy żołnierzy.

Marsz Aamnnóv na Sofię.
Bukareszt. (TeL wł.) Rząd rumuński, mi­

mo rokowań z Bułgaryą, postanowił polecić 
armii, aby rozpsczęła marsz na Sofię, oelem 
uprzedzenia Serbów. Nadeszły bowiem wia­
domości, że wojska serbskie maszerują wprost 
na Sofię.

Na zdobytym terenie.
Konstantynopol. (T. B.) Minister sprawie­

dliwości iDrahlm basza oraz pierwszy adiu­
tant sułtana. Saiih basza odjechali do Adrya- 
nopoia.

Rzezie.
Konstantynopol. (T. B.) Generalissimus 

I z z e t  basza telegrafuje na podstawie pod­
pisanej deklaracyi byłych członków Rady 
miejskiej przedmieścia K a r a  A g a c z ,  że 
Bułgarzy przy opuszczeniu A d r y a n o p o i a  
zmasakrowali 43 Greków i wrzucili ion do 
rzeki A r da.

P o r t a  z a p r z e c z a  j a k o b y  a r m i a  
t u r e c k a  m a s z e r o w a ł a  n a  J a m b o l i .

Ateny. („Ag. at.) Niemiecki „attaohó* woj­
skowy w A t e n a c h ,  kapitan K u n z e ,  o- 
trzymał polecenie udania się do Macedonii, 
aby przekonać się na miejscu o prawdziwo­
ści doniesień o rzeziach.

I M a l  m m m l w f *
Katastrofa powodzi I wylewów na Podhalu,

„Gazeta Podhalańska* taki szkicuje ponury 
obraz szkód i zniszczenia, dokonanego przez 
powodzie i wylewy na Podhalu:

„Wogóie gmin, które najbardziej ucier­
piały w skutek powodzi 1 długotrwałych de­
szczów jest 25, a mianowicie: Ochotnica, Tyl­
manowa, Łopuszna, Biała Woda, Jaworki, Sro­
mowce Wyżne, Kluszkowce, Krauszów, Bu­
kowina, Skrzypnę, Maruszyna, Ratułów, Ci­
che, Czarny Dunajec, Wróblówka, Długopo­
le, Ludzimlerz, Lasek, Klikuszowa, Obidowa, 
Ponice, Rdzawka, Sieniawa, Zaskale, Nowy 
Targ.

Ogółem weda zalała seutrem, namułem i 
piaskiem około 3.200 hektarów ziemi, z te­
go blisko l.iOO ziemi urodzajnej. Szkodę o- 
blirzają w tym wypadku na około 200.000 K. 
Nadto zniósł zupełnie prąd wezbranych wód 
ziemi urodzajnej na około 50.000 K. W do­
mach i zabudowaniach narobiła woda szkody 
na około 15.000 K.

Jeżeli cyfry te dodamy do obliczań szkód, 
poczynionych w kcmunikacyrb, to suma 
tych szkód p rzek ro czy  milion koron.

Tak przedstawiał s!ę stan szkód w na­
szym powiecie do dnia 17 lipca. W dniu tym 
nawiedziła Jednak P dhale trzecia powódź 
która wyrządziła nowe, olbrzymie szkody.

Według zebranych informacji co do 
szkód, wyrządzonych w komunikacjach dn. 
17 lipca, to zaznaczyć należy, że najbardziej 
ucierpiała Sieniawa. Przez wieś tę prowadzi 
bardzo ważna droga z Chabówki do Nowego 
Targu, wzdłuż rzeki Raby. Otóż powódź 
z 17 lipca zepsuła tę drogę w 15 miejscach 
Naprawa tej drogi pociągnie za Bobą około
100.000 koron. W innych wsiach dadzą się 
ująć szkody z dnin 17 lipca, w następujące 
cyfry: Blelaaka, gdzie droga Jest przerwana 
w kilku miejscach, ponosi szkody około
14.000 kor., Pyzówka 6000 kor., Rokociny, 
gdzie woda zniszczyła bardzo ważną drogę 
z Chabówki do Raby, około 10.000 koron, 
Chabówka, gdzie droga grozi zawaleniem, 
bo jest podmyta, około 4.000 koron.

Ucierpiała też bardzo wieś Ludzimierz, 
przez którą przepływają dwie rzeki: Czarny 
Dunajec I Lepietnica. I na Dunajcu i na Le- 
pietnicy mosty zerwane. Komunikacya ze 
wszystkich stron przerwana, droga przez 
wieś zupełnie zniszczona. Szkoda wynosi 
przeszło 50.000 K. W Krauszowie i Długo 
polu mosty na Dunajcu zerwane, oba pocią­
gają azkodę po 28000 K. W Nowym Targu 
zerwała rzeka Biały Dunajec drogę „pod 
Mieściskiem". Szkoda wynosi około 16.000 K. 
Gronków ponosi około 6 000 K szkody, Po­
ronin około 3 000 K, Murzasichle, gdzie Ci­
cha Woda podmyła most, około 1.000 K. Za­
kopane, gdzie woda zabrała most do kościoła 
00 . Jezuitów, 6.000 K, a Kościelisko około
4.000 K.

Wogóie tym razem nawiedziła klęska głó­
wnie wsi, położone nad Lepietnicą i Rabą, 
oraz częściowo nad Czarnym Dunajcem. Zie­
mi urodzajnej zalała powódź, zamuliła i za- 
szutrowała około 150 hektarów. — Szkoda 
w tym wypadku przenosi 300 t y s i ę c y  ko­
rę n.

Przed kilku dniami bawił w Nowym Tar­
gu starosta Maazkowski z prezydyum na*

Rosya mobilizuje.
(Telegramy „Gloso Narodn* z dnia 25 lipca.)

Bukareszt. (Tel. wł.) Donoszą tutaj a po­
granicza rosyjskiego, ż e r u c h  k o l e j o w y  
n a  k o l e j a c h  r o s y j s k i c h  z o s t a ł  
w s t r z y m a n y .  R z ą d  r o s y j s k i  g r o m a ­
dz i  n a  g r a n i c y  w i e l k i e  m a s y  w o j ­
s k a .

Przed rokoBaniami p o k o jo B c m i.

Odpowiedź króla Piotra i Konstantyna
Bukareszt. (T. B.) Wczoraj nadeszły odpo­

wiedzi króla Piotra i Konstantyna na wczo 
rajszy telegram króla K a r o l a .  Król K o n ­
s t a n t y n  zapewnia, że także on życzy so 
bie zakończenia przelewu krw i i niema za­
miaru sakłócać równowagi bałkańskiej, orai 
nie dąży do im niejstenia Bułgar/l. Byłoby Je­
dnak zbrodnią na własnym kraju, gdyby po 
narzuconej wojnie zawarł zawieszenie broni 
bez pewności, że spokój przyniesie Grecyi i 
jej sprzymierzeńcom te korzyści, na jakie 
zasługują. Po gorzkich doświadczeniach, ja­
kie król z Bułgaryą poczynił, musi się z tem 
liczyć, że zawieszenie broni bez gwarancyi 
pozbawiłoby Grecyę owoców zwycięstw. Je­
żeli Bułgarya przyjmie warunki pokoju wstę­
pnego, rząd grecki gotów jest wysłać pełno­
mocników do Rumunii.

Odpowiedź króla P i o t r a  jest co do tre ­
ści równobrzmiąca.

Interwencya Rosyl 1 Anstryl.
Ateny. (T. B.) P o n o w n y  przyjazny kri fe 

Rosyi u gabinetów ateńskiego i belgradzkie­
go podniósł konieczność zawieszenia broni 
z powodu niezwykle krytycznego stano Buł- 
garyi, który poważnie zagraża „Btatus quo“ . 
Wkrótce potem przedsięwzięła Austrya krok 
tej satnej treści.

„Estia" donosi, że zarówno rząd grecki 
jak i serbski miały na ten po sobie naBtę 
pojący krok odpowiedzieć, że wobec zdra­
dzieckiego postępowania Bułgaryi nie mogą 
przed podpisaniem preliminarzy pokojowych 
zaakceptować zawieszenia broni.

Delegaci Czarnogóry 1 Greoyl.
Belgrad. (T. B ) Prezydent ministrów czar­

nogórski V u  k o  t l e  z i grecki delegat poseł 
P a n a s  przybyli tu  i udają się, Jak słychać, 
najpóźniej w niedzielę do Bukaresztu.

Oreoya nie godzi s i ę  na zawieszenie 
broni.

Ateny. („Ag. at.") Jak  dzienniki donoszą, 
król K o n s t a n t y  w odpowiedzi na depe­
szę króla K a r o l a  rumuńskiego przedsta­
wił przyczyny, dla których nie może się ago- 
dzić na zawieszenie broni, któreby mógł 
przyjąć tylko wtedy, gdyby Bułgarzy zara 
zem przyjęli warunki pokojowe.

Telegramy.
(zfeiegramr „włotn wwon«“ s dnia 25 lipoa.)

Posłuchanie w Isohln.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz przyjął dziś na o- 

sobnem posłuchaniu marszałka ks. Ł u b k o -  
w i t z a  i wręczył mu osobiście order Złote­
go runa. Po audyencyl ka. Lobkowitea, był 
na posłuchaniu u cesarsa ministar spraw 
wewn. bar. H a i n o 1 d.

Zatonięcie statku.
St. Nikola. (T. B.) (nad Dunajem). Paro­

wiec, naładowany drzewem, rozbił się o ska­
ty i aatonął, przyczem zginęło 6 osób.

Przeniesienie szpiega.
Petersburg („Pet. Ag. tel.*) Pełnomocnik 

wojskowy przy ambasadzie rosyjskiej w Wie­
dniu, pułkownik C a n k i e w i c z ,  został za­
mianowany komendantem pułku w Carycynie. 
(Jestto już drugi „attacbś" wojskowy rosyj­
ski, który musiał się usunąć z powodu upra­
wiania na wieiKą skalę szpiegostwa w Au- 
stro Węgrzech. — Przyp. Red.).

Strajk robotników okrętowych.
Nikołajew. („Pet. Ag. tel.*) W warsztatach 

rosyjskiego Towarzystwa okrętowego wszyscy 
robotnicy zastrajkowali, żądając polepszenia 
płac. W arsztaty aamknięte.

Wybnch w fabryce.
Frankfurt. (T. B.) „Frank. Ztg" donosi z 

Montreal, że w fabryce środków wybucho­
wych w Domingo (prowincja Quibeck) na­
stąpił wybuch, przycaem ośmiu robotników 
zginęło, a około 100 miało odnieść rany.

Powstanie w Chinach.
Szanghaj. (T. B.) Podczas ostatnich 24 

godzin wykonano kilka ataków na arsenał. 
Wiecaorem przeszły wojska rządowe do 
ofenzywy i wyparły powstańców.

Odgłosy molny.
Nowa bitwa pod Egrl Palanką.

Belgrad. (Tel. wł.) Nadeszła tutaj wiado­
mość, że od wczoraj rozpoczął s!ę na nowo 
szereg walk między Serbami a Bułgarami. — 
Główne bitwy toczą Bię koło )Egri Palanka 
Koczany i Carevo Selo. Według zapewnień 
serbskich, stroną atakującą są Bułgarzy. — 
Serbowie spodziewają się, że uda Im się je­
szcze dziś obsadzać Widdyń. S tra ty  po obu

PrtyJeohaU do Krakowa
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Caesław Kułakowski 

z Warszawy, Piotr Mielęcki z Buszewa (W. Ks. Po­
znańskie), Sabina Slaska z Boszczynka (Kieleckie), 
Halina Skokowska z Żytomierza, Dr Józef Muller z 
Pragi, Dyr. Ludwik Fortner z Pragi, Stanisław Sze­
liga- Piętkowsb i z Carskiego sioła, Kazimierzowie Wit­
kowscy z Warszawy, Drowie Zygmuntowie Kujawscy 
z Kutna, Marya Lipska z Żytomierza, Eryk Bauer- 
meister z Drezna, Zygmuntowie Hadzikowscy z Wi­
śnicza, Dr Eweryst Zórawski z Warszawy, Aleksan­
der Szyszyłowlcz z Zakopanego, Karol Dłuiewski z 
rodziną z Warszawy, Karol Foehr z Drezna, Zygmun­
towie Jaroccy z Warszawy, Emil Thomson z Pilzna, 
Henryk Lindenfeld z Warszawy.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja 

pnnrjmtije sądne) odpowiedirialneśeL
nie

Jedwab ślubny
od K 1*35 za m etr —  o s ta tn ia  nowość I We 
w szystkich k o lo ra c h : B ogaty  w ybór próbek od­
wrotnie. F ran k o  i oclony w ysyła G. Hennsberg, 
c. k. dostaw ca dw ora J . C. M. cesarzow ej nie­

m ieckiej Zurlch.

Dr PIOTR MARCZAK
otworzył kanoeiaryę adwokacką 

w Chrzanowie.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i e k i e w i c s a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelo zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele 1 święta 
o godzinie 11 1 pół prsed południem

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S s t n k
P i ę k n y c h  przy Placu Szozepaćzkim otwarta codzie* 
nie od godziny 11 do 4.

l l n i e n m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi­
larska) otwarte dla zwiedzających we wtorki 1 piątk 
od goddny 9 do 1 w potnaaie. c na w ta dni* n ie  
przypadają łwietz

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  -w kr/pele na SkałeS 
g r ó b  S U b r g i  (w kościele w Piotra), oraz 8 |k a r -  
b i e c  kościoła N P. Maryl ogląaać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem ale do za- 
krystyt

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwart jest zaw­
sze we ozwartki, niedziele i święta od godz. 11 do i  
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeom mieć* 
sią na ul. Studenckiej 1. 7, parter.
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Zakl-d artyst. kamieniarski! budowi.

t a l #  KULESZY
....przeciw omen ta i .  a 
w Krakowie pc.jii.Ja 
wiekLi wybór gotowy oh 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru 
Podejmuje się wyko­
nania grabów w miej- 

t-"u i n_ prowlscyi. 
T c le .o a  1358.

Jednorazowa próba
u

przekona każdego o jakości

„KAWY
p.aw dziw e angielskie ceyiouy, palone 
za pomocą gorącego pow ietrza, ap ;ratem  
najnow szego systemu, jakoteż i surow e 

po najtańfzych cenach poieca

W . O ls z o w sk i
=  K R A K Ó W  =
Ha y  Rynek róg Szpitalnej.

Zawiadomienie!
W Jniu 3-go sierpnia 1913 roku

o godzinie 6-tej po połudnln, 
odbędzie się w sali kanoelaryi fzkolnej

w Trzebini wsi

n f lD Z V 7 v c z f lsn E
W f l b H E  Z E B R G D I E

Chrześcijańskiej Spółki 
Spożywczej w Trzebini wsi

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protuKcłu.

YY nioski Dy rescy i i Rady Nadzorczej 
w sprawie likwidacji Spółki.

3. Wybór likwidatorów 
Wrazie braku kompletu odbędzie się ni­

niejsze posiedzenie dnia 10 sierpnia b. r. 
o tej ja  ncj godzinli i z tym samym po­
rządkiem dziennym.

Bada Nadzorcza.

" ó

assa

PoSecauey gorąco wszy'stki«ss którzy mają zamiar jechać 
do i lub ftania$b» ^aaSf I h ,  *  pełnera zau­

faniem tylko wprost do
Dfuni padrsty Zofii BkstadMkio.t w Oświęcimiu,

k io rp  n ie m a  ż a tn y c h  a s t s t ó w  s a l  n a g a n ia ć  y.

! WYBORNE MASŁOi
©  deserow e, stołow e 1 kuchenne po cenach targowyoh wysyła pocztą i koleją. ©

© M l e c z a r n i a  Ł u c z a n o w i c k a f
©  w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. m o ®© © 
© © i ,  © ©  © © © © © © © © © ? } © ©  3 0 0 © © ©  © © © © ©

Rząd owo uprawniona

Gorzelnik
absolwent szkoły gorzelniczt) duDlan.Kiej, 
z dłuższą samodzielną praktyką obowiązuje 
dawać wy dat/i możliwie wysok<e poszu-uje 

posady Wiktor Januszewski Eizsżany.

82-letnia staruszka
rdoi a po weteranie z r. 1863, ntnymująos 

byna i córkę nieuleczalni- ohcrycb, „roni •  
wsparcie. Łaska'* e datki przyjmuje Admiul- 
stracya „Głosn Narodu" pod numerem 238

(fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pud firmą

R. Rżąca I ChmurshI
i d  R n k o D i c ,  iw. b r r i n d y  1. 4 .

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek u  „kiego krak. polecone |
przez toż Towarzystwo 1

W o d y  n s u p r a l n e  s z t n e z n e
odpowiadając i srładem  chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshflbierskiej, Seitersklej, Vlcny, Homburg ,Kis8ingen,
uizież speoyalne lecznicze jak: Mtową, bromc ą, jodową, żelazistą, kwaśna oraz I 
ano wedy mineralne z przepisu prof. Jaw o. "k. ;o. Sprzedaż cząstkowa w apte- | 

kaoh i droguerjach. — Cenniki na żądanie darmo.

Z A K t i t D

H m r .l iB f f lU H i
BRACI

T J Ó H E K i e s
w Krakcwta 

R a k g to ie f k ł i  I ?
(aom własny) Telefon 40' 
Podejmuje się wykonywa 
nia w szelkicii robót w za 
kres ten wchodzący' b, 
a w szczególności GRO "BO 
WCOW I POMNiKOw 

■nlejsci. Jak ) ca prowiacy!. P ; 
■,-ielki w yhór gotowych nocniWr: 
piaskowca marmuru i granitu

Bracia Torcyarzo
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 208. 
szrzedają najpowszechniej uż«wans meble 
gięte wyplatane inb z siedzeniem deszozuł- 
kowemt. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmnją krzesła do wyplatania 

naprawy i politurowania.

Sto ły  i krzesła 
do wypożyczania

Są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kokosowa
do kościołów, nrzędów na schody, koryta 

rze i do przedpokoi.

wyborow/oli ,c  .inkach w 5, Kg. koszy­
kach pi> Ko*. 4. i i i s z p a ż t k i e  c z s r s i -
n io  po Kol 3. wysyła Sziligyi eksport owo 

oów Kiskores Węgry. 854 0

K w a l i f i k o w a n a  898 0

Nauczycielka
posiadająca język niemiecki, francuski i ła ­
cinę, uraz roboty ręczne jak haft I t. p 
„oszukuje lek u /i w miejscu. lub na w/jnzd 
za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Admlnistracyi „Głosu Narodu".

SIS 5 0 0  KO RO N  !!!
zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni

„ R ia -B i  u a m i(
nie nsnnie Pańskich o d c is k ó w , b r o d i -  
w e k , tw  u  le j  s k ó r y ,  bez boleśnie 
7  przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym ko.on I*—.

KEHIENY, KOSZYCE I. 944 101 
Skrzynka pouztowa 12/311, Węgry.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakewis.

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.

iooL .-^  V1913

Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.
12*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwolo- 

ozysk. Puł ecia: do No jego  va^za, Kry­
nicy, , Orłowa, Tarnobrzega. Sokala, Sam- 
boia, Stryja, Brodów, Potntor, Ht .atyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

12-60 w rocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
Wroctau is I Berlina.

3*13 r' nocy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowiec. 
Połąozt nim do Szczucina, Tarnobrzega, 
Berzja, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Iizkan, Jass, Bnkaresztu.

3*66 w nocy, #. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: uo Warszawy, Cieszyna, Wro- 
c ła -ia  Serlim., Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Praga.

4-20 r O p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia praez
Podgórzr -Płaozó w. Połączenia: do Wado- 
wlo przez Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berliua przez 
Trzebinię

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orlo -a, 
Tarnobrzega, Jrała, Dynowa, 3eb.o<., 
Sokala, Pianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6*52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Ber.ind przez Vrze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7*50 rano, p. osob, Nr 16 do Podwołoczysk, 
Pol^iicu . do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8*2lt rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8 46 rauo, p. posp. Nr. 20S xod 15 V. do 

30 ŁK. wi ) do Podwołoczyi a. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Pcui>'ijeo, Stojanowa, 
B rodów , Kopyozjniec, Kijowa, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Z v  
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
L-łasze... rotączen a: do Wadowio i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borjuławia, Tustano- 
wlo, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 runo, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

10 25 rano. p. osob. Nr. a (od 16 VL do 
30 *X. włącz.) do Zakopanego 1 , ' bk i 
Połączenia: do Żywos, Zwardonia.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega. Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tntor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1.15 po pot, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Plaszów. Połączenia: 
do Wadowic 1 Bielska przez Kalwaryę

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,
1*42 pa poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 4b B (do 1 v  Jo
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1-57 po poł., p, osob. Nr. 14 do Wieania 

do Wrocławia, Berlina, Opawy..
2-35 po poł., p. posp, Nr. 6 uo Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karisbadn.

2-48 po poŁ, p. osob. Nr. 44 B (od 1 Y. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
Jo Gliwio, Wrocławia, Warszawy.

2*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szt^ncina, Nowegu Sącza, Roz- 
wauowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora. Stryja.

300 po poł., p. ORób, Nr. 25 do Tamowa. 
Połączenia: do f i»ue> », Stróż. Jasła, No­
wego S^oao. (Orło wą od 15 VI. do 30 IX).

3*25 pu poł., p. osob. Nr. 49 do Suouy, Żywca 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Sti ói.

5*40 po poŁ, p. osob. Nr. 27 do Łańcnta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła,

6*00 wieozór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do W le ini. 

Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*50 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7*40 wieozór, p. mieni. Nr. 463 do Wieliczk i.
7*44 wlecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsl aun.
7*55 w.eczór, p osob. Nr. 45 do Nowego Za 

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszow. Połączenia: ao Oświęcim't, Wa 
dowie prwz Kalwar) ę, Żj ./ca, Gorlic, Ve?o- 
L .jorcz, przemyśli Sianek, Lwi . a.

8-00 w leczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa,
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstanoyi. Pułąozema: Jo Cby- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstanty! opola 
okrętem)

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ubyrowa, 
Sambora, Stryja, JaworG t  R;» -y Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Broda w, Hu Jatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymał *wa. Ki­
jowa, Odessy.

10*15 wieozór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsnadu.

10*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*55 wlsrzór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Pułijczęnia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chyro _a, Sar* bora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.56 - i.„ey, p. oseL. N. 47, do Nowego 
oącza. Połąc ci nia: do Oświęclmm, Żywca, 
Zwardonia, Lauopanego, Orłowa, dtróż, 
Nowego loagórze Sambora, Sianek, Bo_y- 
iłai. .o, Stryja, S^anlsb, /owa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 i Czernlowiec 
Połączenia: od Bukaresztn, Jass, Icaan
Delatyna^ Hnsiatyna, Jaworow *, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, umyrowa.

3*07 p. nosp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z j odwołoczysk, 
P^łęuzenJa: z Odessy, Kijowa, Grzynałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor, 

Brodów, Stanisław iwa, Stryj f , Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*52 rano, p. otub. Nr. 20, ze Lwów u Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
San uura, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 Y 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

S-uO rouo, p. posp. Nr. 103 z Wiodnia.
5*55 rano, p. rsob, Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suohę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia Połą-
nia: z Berlina i Wrocławie przez Bogumin.

6*32 rano, p posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
u : z Konstantynopola przez Konstancyę, 

Bukaresztu, Zaleszczyk, Deiatyua, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Chyro o

7*20 rano, p. 
7*20 rano, p.

" W
7*55 rano, p

osob. Nr. 15 
osob. Nr. 412 z 

„ Nr. 6212

z Oświęcimia 
Iiozkl.Wieł 

z Kocmyrzowa

osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaazóir. Połączenia: z Żyw o, 
Suchy, z Wadowio prze Kalwary* i Spyt 
kowice.

8*15 rau-j, p. osob. Nr. 118 (od 1 YI. do 30 
IX. wL) z Tarnora. Połączeniu z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8*"0 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. — ) z Karlsbad i. Połą szenia z Pra 
gi, Ołomnnca.

8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z K(jowa, Odessy, Grzymała-a, Iwa- 
nia Purtego, husiotynn, Czortkora,Zb, j r ia .  
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, ołą- 
czenia z Warszawy.

9*35 ranc, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
"zeola: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna. 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gfiwie, W ar 
sz&wy.

11*20 rano, p. Duies ■ Nr. 62 z Wieliczki.
l-*05 rano, p. osob. {jr. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

Mogiły
1*10 p. pcS, p. orob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 TX. co Medziaię, czwartki i śi i ta) 
z Tomowa. Połączenia: z Nowjgo Sącza, 
rzozuolua.

1*̂ 4 p. poł., p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Pcłą- 
b ani z Sambora, Stryja, Chynowa, So- 
Lala, Dynowa, Jsęla, Rozwadowa, Nsdbrze- 
zia, X r  nlcy od J. V. do 30 IX. w l) No­
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szc '.ucina.

2*05 p. poł., p. osob. Nr. 04 z Nowego Są- 
clu Połączenia z Kiynioy (od 1 V. do 30

IX.), Zakopanego, 
Wadowio i Bielska

Zwardonia, Żywca 
przez Kai wsi ję.

2*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowu. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rryry ru«kiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*4C po poł. p. posp. Nr. 5 z Wie unia. Po­
łączenia: - z Karisbadn. Pragi, Ołomuńca 
0p;:wy.

3*35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęoimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
ipytkowicO.

4*52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lunóenburga).

5-50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI, do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI de 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

614 wieczurebt p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
3*25 \ eczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja ­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, f r a -  
ł ora, CLyrowa, Nowogo Sąna, Stróż, Ja ­
sła, Szcznoina.

6*53 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Sucha. Po­
łączenia: l  Ławooznego, Borysławia, T 'ta ­
nowie, Gorlic, Orłowa, Bialska i Wadowic 
priez Kalwaryę.

7*10 w.eczór. p. o ib. Wr. 6216 z Kocmyrzowa. 
7*36 wicCr , p. posp. Nr. 20t (od 15 V. do 

30 iX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, ~
Brodów, Gcanisławo 
J usła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z, Karlsbadu, Pragi, Ołomnńca. Opawy, 
Cieszyns., Berlina, W rocławiu Bielska.

8*23 wieoz., p. posp. Nr. 102 (od 10 TI, do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

*30 wlecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 50 
IX. w niedzielę 1 święta) od Trzebini.

9*10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
Połąc: bu z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Ne ■ z PodwołorzysK 
Połączeniaiod Kijow», Odessy, Grzymałoj 
'  u  Hnsiatyna, Czortkowa, Kopyczy, 
nieo. Brodów, Ickan, Rawy rnskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Roz .radowa, Or- 
łor-a, Kryniey, Nowego Sąuza, Gorlic 
Stróż, Szozncina.

0*45 wieczór, p. oseb. Nr. 19 z Wiednia.
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

10 24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszów..
- * Rozwadowa, Orłowa 

•go

Wypadanie włosów  
i łupież

są n&iaralayml objawami, jeżeli jednak występuje 
silniej należy przedsięwziąć racyonaKą kuracyę, nle- 
polrrcba jednuk zapobiegać temu jakimiś tajemni­
czymi zagranicznymi śród;, nmi leczniczymi o brzmie­
niu uczono-lekarskiem, It z regularne mycie głowy 
i *łosów raz na tydzień

„Szamponem 
z Czarną Głową*

wystarcza najzupełniej,
Ostrożność przy zakupnie naszego wiele milionów razy wypróbowanego środka

f
do pielęgnowania wKaów, jest niezbędną, a tylko dewiza: „ S z a m p o n  
*  C z a r n ą  G ran ią ]1 z nw ideeznicr z bokn marką ochronny daję 

Pfepaiatu oryginalnego „ S z a m p o n  z  C z .c n ą  G łow ą* 
ł  z d°m*eszM  żółtka, dziegciu, albo rumianku sprzedaje się po 

80 nml. z a  p a k i e t  (8 pakietów Koron 2.) we wszystkich i „cezach, 
drogueryach 1 perfomsryacb.

Marka ochr. G a n e ra ln y  s k ła d  a a  A u a ł r p ^ i

FELIKS GRINSTEIOL, WIEN l|l., SONNEKFELSO ISSE  3.
—  Wyłączny wyrób: H an s  S c h w a r z k o p f  G. m . b . H. B s r l in  M. 87 . ■ s a s  

■ ■ ■ ■»»nnnnm m annnnnnnm nnn9aaH aa a a a aaaaaaaaaaaaildH aM aaiB ~

PLAC P O W Y S T J iW O W Y l  
i L W Ó W ,  P A 1AC SZTUKI. )

WYSTAWA R. 1863
(PAMIĄTKI i P :iEI:A SZTUKI)

1 4  S A L .  w i o |4  S A L <
■ Otwarta codslennle od godziny 9 rano do 6 młeczor \

■ V \ ł o n  Rfl h obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 5 
a  VV0lD|l OU II. tylko po 20 h a l e r z y .  — W poniedziałki wstęp I k o r o n a .  a

■ Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 18C3. ■ 
i i n m n n n n u u i i n H m M H n m m m i H i i i i i M i M i

S. 9. Krzyżanowski
hsiągpFnia w RrahoHie

ot/zymała na skład główny I poleca:
Bra ntome. Żywoty pań swa­

wolnych, przełożył Boy 
w 2 tomach. Kraków 19J4 K. 25'— 
(wydanie zbytkowne w 
s&ciupfej ilości eg/empl.)

Dwa procesy anarcnlstyczne 
w Kraso wio. Kraków 1913 K. 2.— 

Englanaar W, Szkółka pracy.
Kraków, 1913.................... K. 2'60

Klemensiewicz Dr. Z. Zasady 
taternictwa, wydane przez 
feohc ę T u ry s ty c z n ą  T. T.
2 lustraeycmi Lwów, 1913 K. 260 

Maupa88ant de Guy. Wybór 
pism t. XI „Miłość1*. . . K. 3'— 

Miile Piotr. Rainyczek. War­
szawa -K raków .................... K 2 50

Mantessori Dr. Marya. Domy
d z .e c ię c e .............................K. 3"60

Wyspiański 8t., Wesele (wy­
danie p ią te ) .........................K. 4 —

Wiśniowski Józef. Sen dnia 
lotnlego Krakó”  . . . .  K. 3 60 

— D Ima łez Kraków, 1913 K. 4 —
Do nabycia we wszystklcn księgarniach.

tai Uuui Handlowej
poszukuje na czas nakaayi zajęcia lab lekoyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. I real. 
- M  buobolteryl i innych przedmiotów han- 
ilowych Zgłoszenia ,M K “ do AdiuLiistia- 

eyi „Głosu Narodu" 874 0

Wi«llci w y b ó r

poleca 640 20 8

Kajetan Dudziak
Krakewi ul. Floryariska L. 36 
C e n y  u m iarlcow an e -

świeże, naturalne w5-cio kilowych paczkach 
po Kor. 10 opłacone wysyła d t.n i w y .  y ł -  

k o m y  w Korczynie koło Krosna.
973 3 1

v "7 v*inu in  a* ik i -
'a, r.opyezynieo, 
Stryja, Sambora,

1 Są-
oza przez Suohę. PoUribMa: od C łowa, 
Zak. pan >go, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
ł "Ca dowie przez Kalw.iyę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 l S7L dnia 
Połączenia: z Karisbadn, Pragi, Op awy 
Wrooh ! i- i Berlina- p;zez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

I
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I
I M B  w .  B E Ł D O W S K I  
1

CHEMIA i IHIKROSROP
są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek ^ygar stowych

Już nadszedł ten czas, że łajka wyrabiając* tutki oyg&retowe, nie można 
nszwać na seryo L brykantem! Dziś chcąc pole .om dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak  najmniej szkodliwego, konięćzfią jest dokładna znajomość 
chemii, mILiokopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To też n s  p o d a ta -  
w la  m /o h  w ła a n y u h  r o z b i e r ś w  c h a m i t z n y c h  i  b a d a ń  m ik r o ­
s k o p o w y c h ,  urai na podsta-ie wyrobionego smaku i fachowych mych 
- jkazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znana ogólnie pod nazwą:

t.SHLVESOL-NORIS**
N o  w) Liczsm zalet, jak ie  posiadają owe tn tk i cyga. eto we ,,S A L V E S O i-- 
NOHIS*1 z w atą w ustnlkach tejże samej a " »y, gdyż są powszechnie i S  
= = = = =  zDane i ulubione tak  w k ra jn  ja k  i zagranicą. = = = z  **

I
B O  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  T B i F I K A C H

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYBARETOWYcH W KRAKOWIE

^  GALICYJSKI ^
Zwfązeh Hlaczarski

iinrl DafrArtołam WwAnałn krainwAirnpod Patronatem Wydztałn krajowego
Lwów ul. M ick iew icza  I. 26

dostarcza najprzedniejsze 559 20 12

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po lenach kaidoraiuwych notowań 

odpowiadających konjuktnrze targu.
Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

K U K Ó W ,  
Bwajowuieio I. • L & G. KAbEM K U K Ó W ,

al. Dunajowskisgo I. •

RURY KAMIONKOWE wewnątrs i zewnątrz glazurowane, 
wraz i  wi „ r ttk h m l czri'i-mifasoriur. mi, potnebnemi

X X
e i r s  MURARSKI i  właane] fabryki, w GUnntJ Nawary

TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE
Ita trA lH  z a t ł f p t ł * !  wszyftklch zJtdioezoRych fabryk coranleznyck w Aaatryl polata:

do kanalizacji w gólności: I atu- ^APRAWĘFAS AD0W^PTBii^OAa“ ■ "^atiiej lahi ^
dzień*! kanałowe. — P0SAD7KI KAMIONKOWE i flisy ?■ i9**v L*I°11 ' E£ENT P0RTLANRZKI, w ^fno hy- 
faiansoi ] na śelanr. -  PIECE KAI WE dnanniowe! dripUeane m /trw a^e  1 fasadowa, pap* .a d  iwą,

X X

fajrnaowe l j  ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i 
gładkie w nąjrozmaltasych kc . rach, WAPNO SKALISTE 
■ wlaenyi a wapienników w Rząaee koło K-akowa, 

I Olinnej Nawary! koło Lwowa.
heKiisini i  S X 3 C S 5 S S Z X S

ter galowy, karbolineum, daehówki i wszelkie wyroby 
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Nakładom Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu** Wydawca I odpowiedzialny redaktor JAN MATYABiK. Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie, ui. św. Tomasza 35, pod zarządom J. R. Dobrzańskiego.


